
5. VIII. 1970 r

Nr 184 (6979)

Przyjęcie w hotelu „Rossija”

KRAKÓW

FRYDERYK

W 75 rocznicę śmierci

Reporterski rekonesans „Gazety"
Wiedeń

We wtorek 4 sierpnia rano radziecki minister spraw
zagranicznych A. Gromyko i minister spraw zagranicz­
nych NRF W. Scheel wraz z członkami delegacji obu
krajów, spotkali się w Pałaeu Spiridonowskim, należą­
cym do radzieckiego MSZ.

na wtorkowym
omawiano m. in.

mysłu samochodowego A. Ta­
rasów, deputowani do Rady
Najwyższej ZSRR,

iwa
w pełnym toku

Magazyny gotowe na przyjęcie zbóż

(INF. WŁ.) W tegorocz­
nych żniwach pełna mobili­
zacja. Rolnicy naszego re­
gionu czynią ogromny wysi­
łek, aby w czasie sprzątnąć

|

28 RUNDA SALT
We wtorek delegacja USA i

ZSRR odbyły w ambasadzie

radzieckiej swe 28 z kolei

spotkanie w ramach rozmów
o zahamowanie zbrojeń strate­
gicznych (SALT). Obserwato­
rzy tych rojsmów snują przy­
puszczenia, ze po intensyw­
nych dyskusjach w Wiedniu
może wkrótce nastąpić ich od­
roczenie na pewien czas.

Według nieoficjalnych in­
formacji,
spotkaniu
wyniki ostatniego posiedze­
nia wspólnej grupy roboczej.

W poniedziałek po południu
sekretarz stanu przy zachod-
nioniemieckim urzędzie kanc­
lerskim Egon Bahr — donosi
korespondent DPA — zapoz­
nał ambasadorów trzech mo­
carstw zachodnich w Moskwie
ze stanem rokowań.

TASS donosi, że

spraw zagranicznych
Walter Scheel
rek śniadanie
bankietowych
ja”. Obecni
przewodniczącego rady
nistrów ZSRR N. Bajbakow,
minister spraw zagranicznych
A. Gromyko, minister prze-

minister
NRF

wydał we wto-
w jednej z sal
hotelu „Rossi-
byli zastępca

mi-

ENGELS
u

Oświadczenie U Tiaata w sprawie Bliskiego Wschodu

• Rozpad koalicji rządowej w Izraelu • Wystąpienie
G. Meir * Odroczenie konferencji w Trypolisie

Specjalny wysłannik ONZ na Bliski Wschód Gunnar Jar-
ring (z prawej) rozpoczął w Nowym Jorku konsultacje z se­
kretarzem generalnym U Thantem (z lewej) w sprawie sytua­
cji na Bliskim Wschodzie. CAF — UPI

NOWY JORK (PAP)
Sekretrz generalny ONZ U Thant przyjął na dłuższą

rozmowę sekretarza stanu USA W. Rogersa oraz specjal­
nego wysłannika ONZ na Bliski Wschód amb. G. Jar-
ringa. W rozmowie uczestniczyli zastępca podsekretarza
USA J. Sisco oraz stały delegat USA w ONZ amb. Yost.

rodził się 150 lat temu (28
XI. 1820 r.), zmarł 75 lat

temu, 5 VIII. 1895 r. Jego
nazwisko weszło do historii
ludzkości: Fryderyk ENGELS.

Ojciec Engelsa był zamoż­
nym właścicielem fabryki włó­
kienniczej, w niej też — po­
wodowany „smutną koniecz­
nością” — syn podjął pracę w

kantorze. Już wówczas był
„inny”: szukał kontaktu z po­
stępowymi intelektualistami,
rewolucyjną młodzieżą. Szyb­
ko przechodził kolejne etapy
ewolucji duchowej — wyzwo­
lenie spod wpływów religijno-
wstecznego środowiska, fascy­
nacja Heglem, kontakty z ber­
lińskim kręgiem młodohegli-
stów.

Potem przyszedł pierwszy
pobyt w Anglii, dokąd udał się
jako przedstawiciel ojcowskiej
firmy i... jako rewolucyjny
demokrata przekonany do ko­
munizmu. W wielkim ośrodku

robotniczym, Manchesterze, ze­
tknął się z codzienną prakty­
ką kapitalizmu, który na wy­
spie znajdował się już w sta­
dium ożywionego rozwoju.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Prace nad nowym
systemem bodźców

Posiedzenie Komisji Ekonomicznej CRZZ

Wymiana dokumentów

ratyfikacyjnych

Umowa między
PRLiNRD

w sprawach granicznych
WARSZAWA (PAP)

4 bm. w ministerstwie spraw
zagranicznych odbyła się wy­
miana dokumentów ratyfika­
cyjnych umowy między Pol­
ską Rzeczypospolitą Ludową a

Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną o stosunkach pra­
wnych na wspólnej granicy
państwowej oraz współpracy
i wzajemnej pomocy w spra­
wach granicznych — sporzą­
dzonej w Berlinie w dniu 28
października ub. roku.

Zgodnie z postanowieniami
tej umowy, weszła ona w ży­
cie w dniu wymiany doku­
mentów ratyfikacyjnych.

Protokół wymiany doku­
mentów ratyfikacyjnych pod­
pisali: ze strony polskiej wice­
minister spraw zagranicznych
— Zygfryd Wolniak, a ze stro­
ny NRD ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny tego kra­
ju w Polsce — Rudolf Ros-
smeisl.

W uroczystości wymiany do­
kumentów wzięli . udział
przedstawiciele: ministerstwa
obrony narodowej _

—

. gen.
dyw. Bronisław Kuriata i mi­
nisterstwa spraw wewnętrz­
nych — gen. bryg. Eugeniusz
Dostojewski, wyżsi urzędnicy
MSZ, członkowie ambasady
NRD.

WARSZAWA (PAP)
udziałem przewodniczą­

cego CRZZ — Ignacego Logi
Sowińskiego oraz przewodni­
czącego Komitetu Pracy i Pła­
cy — Michała Krukowskiego
odbyło się we wtorek kolejne
posiedzenie Komisji Ekonomi­
cznej CRZZ. Tematem obrad

były problemy przygotowań
do wprowadzenia nowego sy­
stemu bodźców materialnego
zainteresowania w przedsię­
biorstwach przemysłowych,
zwłaszcza w przemyśle elek­
tromaszynowym i lekkim.

Z informacji dotyczących 10 za­
kładów eksperymentalnie pracu­
jących już według nowego syste­
mu wynika, że ich załogi przyję­
ły bardzo ’ ambitne zadania, w

których ustalaniu duży udział ma

aktyw związkowy, coraz lepiej
spełniający również iwo obowiąz­
ki w' konkretyzacji wskaźników

syntetycznych i zadań odcinko­
wych, w ustalaniu rezerw wy­
twórczych oraz programów ich

zagospodarowania w innych
przedsiębiorstwach przemysło­
wych. Prace komisji zakładowych,
podkreślano, przebiegają na ogół
prawidłowo, aczkolwiek zdarzają
się przypadki niepotrzebnego ich
„popędzania”. Nadmierny poś­
piech może bowiem spowodować,
że r/.eieg istotnych problemów’
zostanie potraktowanych powie­
rzchownie. Tak jest np. w niektó­
rych zakładach przemysłu maszy­
nowego, gdzie problem ujawnia­
nia a następnie wykorzystania
rezerw w zatrudnieniu budzi u-

zasadnione zastrzeżenia. Bywa że
rezerw’/ te wylicza się w sposób
formalnie statystyczny, bez do­
kładnego rozeznania, gdzie się o-

ne znajdują.

z

Mffi

H. Wilson

pisze pamiętniki
(PAP)
Brytanii
obecnie
pamięt-

się na

Sekretarz generalny Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych U Thant oświadczył w

komunikacie dla prasy: „per­
spektywy, jakie zarysowały
się ostatnio w sprawie ustano­
wienia pokoju na Bliskim
Wschodzie, dodają mi otuchy.
Mam wrażenie, iż istnieje ,o-
becnie realna możliwość do­
konania znacznego postępu”.

LONDYN
Były premier W.

H. Wilson pracuje
nad redakcją swoich
ników, które ukażą
rynku księgarskim w przy­
szłym roku w jednym tomie,
wydanym przez firmę „Thom­
son”.

Książka H. Wilsona zatytu­
łowana „Downing Street 10”
(oficjalna rezydencja premie­
rów '

brytyjskich), _

zawierać

będzie
darzeń
jących
dencji
rządu
Wilson
który przystąpił do spisywa­
nia swych pamiętników bez­
pośrednio po klęsce odniesio­
nej w ostatnich wyborach
powszechnych.

zawierać

spis wszystkich . wy-
politycznych, obejiRu-
sześcioletni okres ka-

Wilsona jako szefa
brytyjskiego. Harold

będzie pierwszym,

ea

Warszawazboże z pól. Pomagają im w

tym państwowe ośrodki ma­
szynowe, kółka rolnicze, a

także młodzież zrzeszona w

ZMW. W półr ocnych i środ­
kowych powiatach żniwa
wchodzą w decydującą fazę.
Koszenie żyta jest prawie na

ukończeniu. Prace koncen­
trują się teraz przy sprzęcie
pszenicy, owsa i jęczmienia.
W szeregu powiatach rolni­
cy przystępują do omłotów.
Ważnym problemem jest
zwiezienie wyschniętego ży­
ta i innych zbóż do stodół,
albo — jak to się praktykuje
coraz częściej — na wspólne
klepiska.

W pow. tarnowskim żyto zo­
stało w większości skoszone. O-
becnie trwają prace przy kosze­
niu pszenicy, owsa 1 jęczmienia.
W pow. tarnowskim z powodu
dużego wylegnięcia zbóż, kosze­
nie odbywa się przeważnie ręcz­
nie.

W Miechowskiem, gdzie zboża

są zbierane z około 30 tys. ha,
najwięcej Jest pszenicy,
również żyto jest skoszone,
częściowo nawet zwiezione,
chwili obecnej trwają prace
przy sprzęcie pszenicy, jęczmie­
nia i owsa. Na polach po rze­
paku, rolnicy sieją poplony. Pod

uprawy pasz,
czyli ponad 5

tej chwili na

miechowskiego
dorywelc, które należy wykony­
wać natychmiast po sprzęcie
zbóż. Wyłożenie się zbóż w Mie­
chowskiem, utrudnia pracę ma­
szyn. Należy jednak podkreślić,
że jest jeszcze wiele hektarów

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

P. JAROSZEWICZ

PRZYJĄŁ H. KUEHNA
Wiceprezes Rady Ministrów

— Piotr Jaroszewicz przyjął
we wtorek przebywającego w

naszym kraju premiera krajo­
wego rządu Północnej Nadre-
nli-Westfalil — Heinza Kueh-
na. W rozmowie wzięli udział:
minister handlu zagranicznego
— J. Burakiewicz i wicemin.

J. Winiewicz.

Moskwa

PRZYBYCIE
DELEGACJI IRACKIEJ
We wtorek przybyła do Mo-

ikwy delegacja Republiki I-

rackiej na czele z wiceprze­
wodniczącym Rady Dowódz­
twa Rewolucji Iraku, zastępcą
sekretarza generalnego Irac­
kiej Partii Arabskiego Odro­
dzenia Socjalistycznego (BAAS)
Sadamem Husajnem-at Tokri-
tim.

TU

a

wkrem, nie opublikowano żadne­
go komunikatu oficjalnego. Ka-
dafi powrócił już do stolicy ZRA,
by poinformować o wynikach
swej misji prezydenta Nasera.

Obserwatorzy polityczni zwraca­
ją uwagę, że wtorkowy „Al Ah-

ram” znów ostro krytykuje sta­
nowisko Bagdadu.

Początkowo w konferencji w

Trypolisie miały wziąć udział

ZRA, Syria, Jordania, Irak, Al­
gieria, Sudan i Libia. Algieria i

Irak odrzuciły jednak plan Ro­
gersa i odmówiły wysłania swych
przedstawicieli.

rolnicy przezna-
tys. ha. Mało w

polach powiatu
dokonuje się po-

Genewa

POSIEDZENIE
KOMITETU

ROZBROJENIOWEGO
We wtorek odbyło się tb ko­

lejne posiedzenie Komitetu

Rozbrojeniowego. Przemawiał
m. in. szef delegacji amery­
kańskie], Leonadr, na temat
metod detekcji podziemnych
eksplozji nuklearnych, które
to metody umożliwiłyby — je­
go zdaniem — zawarcie ukła­
du o całkowitym zakazie ek­
sperymentów nuklearnych.

wygłosiła w Knessecie przemó­
wienie na temat polityki zagra­
nicznej swego rządu. Meir stwier­
dziła, że Irazel gotów jest wyz­
naczyć swych przedstawicieli na

rozmowy z ZRA i Jordanią
pod auspicjami specjalnego wy­
słannika U Thanta na Bliskim
Wschodzie G. Jarringa.

Izrael gotów jest także prze­
strzegać przez okres co najmniej
3 miesięcy zawieszenia broni.
Wreszcie — podkreśliła Meir —

ewakuacja armii izraelskiej z te­
rytoriów okupowanych nastąpi
dopiero po podpisaniu i zatwier­
dzeniu układu pokojowego. Mó­
wiąc o „tym ewentualnym wyco­
faniu izraelskich żołnierzy doda­
ła ona, że ewakuacja nastąpi na

„bezpieczne granice”. Meir stwier­
dziła dalej, że nie zobowiązuje
się do żadnych ,,ustępstw teryto­
rialnych”. „Nie ma mowy — pod­
kreśliła — o powrocie do granic
sprzed czerwca 1967 r.”.

Paryż

Z szybkością 230 km/godzZRA

I

■Ml

Nadal jeszcze występuje niedo­
statek wskazówek i informacji e-

konomicznych, a także niektórych
aktów normatywnych i zarządzeń,
utrudniających prace komisji i

pełną konkretyzację ustalanych
przez nie zadań. Jednym zaś z

najtrudniejszych, a zarazem nie­
zwykle istotnych problemów jest
,,przenoszenie” ogólnozakłado­
wych zadań syntetycznych i od­
cinkowych do poszczególnych
wydziałów przedsiębiorstw i bez­
pośrednich stanowisk pracy. Pod­
noszono też nieprawidłowości w

stosowaniu tzw. cen przejścio­
wych na nowości produkcyjne. W
rezultacie dochodzi do takich np.
absurdów, że od 5 lat bez przer­
wy nowością są koszule ,uon i-

ron”, czy od 3 lat skarpety ela­
styczne. Tolerowanie tego typu
zjawisk demoralizuje zakłady,
które w sposób sztuczny podno­
szą swoje efekty.

Misja Jarringa
Gunnar Jarring zapowie­

dział we wtorek podjęcie na

własną rękę konsultacji z

przedstawicielami Libanu,
Izraela, Jordanii i ZRA.

Partia Gahal wystąpiła
z rządu

We wtorek rano rozpadła się w

Izraelu koalicja rządowa, spra­
wująca władzę w tym kraju od
czasu czerwcowej agresji z 1967 r.

Komitet Centralny bloku Gahal,
w którego skład wchodzi partia
Herut i tzw. liberałowie, w wy­
niku tajnego głosowania wypo­
wiedział się za wystąpieniem z

rządu na znak protestu przeciw­
ko zatwierdzeniu przez gabinet
izraelski tzw. planu Rogersa. Za

wystąpieniem z koalicji głosowa­
ło 117 członków komietu, a prze­
ciwko 112.

We wtorek premier

Misja Kadafiego
Tymczasem mająca się rozpo­

cząć we wtorek konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych i

obrony siedmiu krajów arabs­
kich w Trypolisie została znów
odroczona w oczekiwaniu na za­
kończenie podróży pułkownika
Kadafiego.. Misja mediacyjna Ka­
dafiego objęła swym zasięgiem
Kair, Bagdad i Damaszek i miała
na celu przede wszystkim usunię­
cie rozbieżności między
a Irakiem. Po zakończeniu
mów a prezydentem Iraku

SKRADZIONO OBRAZY
RENOIRA I MONETA

Nieznani sprawcy ukradll 20

bezcennych dzieł znanych mi­
strzów, w tym 5 obrazów Re­
noira i 2 Moneta. Wśród skra­
dzionych płócien były także
dzieła Innych impresjonistów
m. in. Maneta i Corota. Warte
one były razem około 8 min
franków. Kradzieży dokonano
w apartamentach należących
do 80-letnlej p. Chardeau.

„CELIA” to już trzeci w

bieżącym roku huragan
jaki nawiedził tereny po­
łożone w okolicach Hous­
ton (Teksas). Na zdjęciu:
zniszczony dom.

CAF—AP

Czy byliście już w Mię­
dzyzdrojach. Jeżeli nie —

warto chociaż popatrzeć.
Na zdjęciu — widok na

plażę.
CAF — Miedza

Huragan „Celia1
szalał nad Teksasem

• Zniszczone całkowicie 2 miasteczka ® Pod gru­
zami domów setki ludzi

WASZYNGTON (PAP)
Z Teksasu napływają wciąż

nowe doniesienia o straszli­
wych zniszczeniach spowodo­
wanych przez szalejący tam

huragan „Celia”. Siła wiatru
przekroczyła 230 kn^godz.
Wicher zmiata wszystko, co

napotka na swej drodze.
Niemal całkowicie zniszczył

dwa miasteczka — Corpus
Christi 1 Aransas Pass.

Straszliwe sceny rozgrywa­
ły się w znanej miejscowości
wypoczynkowej Corpus Chri­
sti, położonej nad zatoką o

tej samej nazwie. Pod gruza-.
mi walących się domów pada­
li przerażeni ludzie. M. in. ru­
nął 18-piętrowy budynek. Za­
waliła się także wieża, na któ­
rej znajdowała się stacja ra-

R
zecz będzie o milionerach. O pol­
skich milionerach. Skąd u nas w

kraju milionerzy? Fabryki upań­
stwowione, majątki ziemskie roz­
parcelowane — wszystko to. stało
się ćwierć wieku temu — więc

gdzie oni są?
A przecież są. Widzimy ich wszyscy. Wi­

dzimy ich zbyt dobrze, bo kłują w oczy,
niepomiernie wyrastają ponad przecięt­
ność. Ich wielkie pieniądze, ich styl życia
— denerwuje wszystkich. Nie mamy nic
przeciwko odpowiednio rosnącej stopie ży­
ciowej wszystkich obywateli, bogaceniu się
ludzi, denerwujemy się, że dzieje się to

zbyt wolno. Wiemy, że ci najlepsi powinni
zarabiać więcej, że dochody uzależnione
powinny być od dokonań, wiedzy, wkładu
pracy, twórczego wysiłku.

Ale nie chcemy aby milionerzy rośli pod
bokiem socjalistycznego ustroju — prze­
ciwko niemu.

Byłam niedawno w elmie w Karpaczu — w

pensjonacie „Orbisu” Karpacz leży na Dolnym
Śląsku, nie więc dziwnego, że większość urlo­
powiczów stanowili wrocławianie. Po kilku
dniach zorientowałam się, że mam do czynienia
■ milionerami. Byłam świadkiem rozmów, od

których jeżyły mi się włosy na głowie, obser­
wowałam gesty obrzydliwe, słyszałam ludzi co­
dziennie rano wydających polecenia telefonicz­
ne swoim pracownikom. Pod willą stały tau-

nusy i mercedesy, w knajpach Karpacza bywali
goście zostawiający tam co wieczór po kilka

tysięcy złotych. Czy byli to może wielcy wyna­
lazcy, managerowie naszego przemysłu, twórcy?
Skądże znowu! To była prywatna inicjatywa.
Moja sąsiadka przez ścianę, urocza zresztą i
śliczna pani Krysia, prowadziła w kilku mia­
stach województwa pod różnymi nazwiskami
kilka wytwórni parasolek 1 jej naczelnym
zmartwieniem na urlopie był „wynajęty” stu­
dent wrocławski, który jeździł po Polsce 1 wy­
kupywał w aptekach jakiś lek znakomicie na­
dający się do impregnacji materiału.

Nasi milionerzy w ogromnej większości nie

mają nawet średniego wykształcenia, ale rozpy­
chają się w życiu łokciami, wyznają dewizę, że
za pieniądze wszystko można załatwić. Niedaw­
no jeden z owych milionerów, zaplątany w pro­
ces jaki toczył się przed warszawskim lądem,
powiedział bez żenady na sali rozpraw: ,, c a-

łem aby syn mój był inżynierem. Miałem na

ten cel przygotowane pieniądze”. I bynajmniej
nie myślał o kwotach zaoszczędzonych na u-

trzymanie syna podczas studiów, lecz o nieba-

gatelnej .sumie pieniędzy przygotowanej
„kupno” dyplomu politechniki.

Dysponują ogromnymi sumami. Łapówki,
które proponują ludziom napotykanym na dro­
dze swojej działalności i pomnażania fortuny —

sięgają dziesiątków tysięcy złotych. W ogród­
kach przy swoich willach zakopują złoto i fun­
ty szterlingi, wykupują miejsca na najdroż­
szych zagranicznych wycieczkach, już niezupeł­
nie wiedzą w co ładować pieniądze.

C
hodzi o prywaciarzy. I proszę mnie tle
nie zrozumieć. Artykuł nie dotyczy pry­
watnego drobnego rzemiosła ani wła­
ścicieli warsztatów usługowych. Tych o-

ostatnich mamy ciągle za mało. Za mało szew­
ców i kowali, za mało pralni i wszelkiego ro­
dzaju punktów usługowych.

go. W roku 19(9 wynosiły on. 39 młd zł, ■ cze­
go na usługi dla ludności przypadło 14,1 mld

zł, zaś na obroty z gospodarką uspołecznioną
15,S młd (przy czym dodać należy, że w latach
1966—1969 obroty z gospodarką uspołecznioną
wzrosły o 70 proc., zaś obroty z tytułu usług
dla ludności o 33 proc.). Z praktyki wymiaru
sprawiedliwości wiadomo, że na styku tych
dwóch sektorów — prywatnego i państwowego
— często zjawia się przestępstwo w postaci ła­
pówki.

Czy
przemysł państwowy musi lokować

zamówienia u prywatnych kooperantów?
Opowiadano mi niedawno o pewnym pry­
waciarzu, który w niesłychanie krótkim

ezasie dorobił się milionowej fortuny. Dostar­
czał on państwowym fabrykom jakiś niezniier-

BARBARA SEIDLER

POLSCY MILIONERZY
KTO IM POMAGA

Uznaliśmy, te prywatne rzemiosło jest nam

potrzebne, że mieści się w naszym systemie go­
spodarczym Chcemy aby rzemiosło wyręczało
wielkie państwowe fabryki w wytwarzaniu
produktów, które z tych czy innych względów
tym fabrykom nie opłacają się. Że prywatni
rzemieślnicy mają uzupełnić masę towarową
przekazywaną na rynek, ale przede wszystkim
koncesje miały być wydawane na zakłady u-

sługowe, których niedosyt daje się nam ciągle
we znaki. Bezpośrednie wykonywanie usług —

oto zadanie postawione przed sektorem prywat­
nym i niejako warunek dopuszczenia go do
istnienia.

Tymczasem od lat obserwujemy pewne nie­
pokojące tendencje w rzemiośle. Tendencje te,
nierzadko wprowadzają zamieszanie w gospo­
darce. zawsze powodują nadmierne bogacenie
się jednostek, pomnażają kastę milionerów.

Te niepokojące tendencje najlepiej wyrażają
sit w analizie obrotów rzemiosła indywidualne-

nie potrzebny mały detal. Z całej Polski napły­
wały do niego zamówienia, nie mógł nadążyć i

^ich realizacją A mógł 6w detal wyrabiać, po­
nieważ jego brat przebywający we Włoszech

przysłał mu maszynę, która masowo wyrzucała
drobniutkie części, za jakimi ubiegały się wiel­
kie zakłady przemysłowe. Czy ktoś mi teraz po­
wie, że nie możemy sprowadzić dla państwowe­
go przemysłu kilku takich maszyn z Włoch?
Że się one natychmiast nie zamortyzują? A

tymczasem zakład wytwórczy owego pana pro­
speruje doskonale, państwowe fabryki ustawia­
ją się w ogonku.

Od dłuższego czasu daje się zaobserwować na

rynku rzemieślniczym pewien niepokojący pro­
ces. Upadają małe zakłady i punkty usługowe,
natomiast rozrastają się zakłady silne, pracu­
jące głównie dla potrzeb gospodarki uspołecz­
nionej na jej zamówienia, wykonujące produk­
cję masową. Tymczasem rzemieślnicza spół­
dzielczość nie wpływa na rozwój rzemiosła w

małych miasteczkach I na wsi. Rzemieślnicy
działają głównie w większych skupiskach miej­
skich, a zdarza się nierzadko i tak, że zezwo­
lenia na prowadzenie zakładów otrzymują w

miejscowościach podmiejskich, ale działalność

prowadzą w dużym mieście. W podwarszaw­
skich miejscowościach jest multum zakładów

rzemieślniczych, które nie pracują na potrzeby
miejscowej ludności, tylko wykonują zamówie­
nia wielkich społecznych zakładów pracy. I do­
prawdy trudno tu już mówić ® drobnych rze­
mieślnikach, wypada raczej powiedzieć o liczą­
cych się kooperantach i ogromnymi obrotami
i zyskami.

W
1965 roku było w Warszawie T,J tył.
zakładów rzemieślniczych zatrudniają­
cych ponad 19 tys. osób. Obroty kilku­
set zakładów przekraczały milion zło­

tych rocznie. W ciągu pięciu lat — jak mówio­
no na kwietniowym plenum Komitetu War­
szawskiego PZPR — liczba zakładów rzemieślni­
czych wzrosła o 684, a zatrudnienie o 4380 pra­
cowników. Zjawisku temu towarzyszyło innel
wzrost liczby zakładów o milionowych obro­
tach. W skali całego kraju to już jest zjawisko!
w okresie czterech ostatnich lat ośmiokro­
tnie zwiększyła się liczba zakładów rzemie­
ślniczych s milionowymi obrotami (w roku 1961

było ich 1001).
Z przeprowadzonych kontroli wynika, te rze­

mieślnicy osiągający najwyższe obroty tą naj­
szerzej reprezentowani w samorządzie rzemie­
ślniczej spółdzielczości, a co za tym Idzie sa­
morząd ów nastawiony jest na załatwianie

wszelkiego rodzaju spraw rzemieślniczych reki­
nów, a nie na pomoc i ochronę drobnych rze­
mieślników Szczególnie dużą aktywność i wy­
soki wzrost obrotów wykazują przedsiębiorcy
zrzeszeni w spółdzielniach budowlanych. Wyko­
nują oni zlecenia gospodarki uspołecznionej,
kaperują wysoko kwalifikowanych robotników
s państwowych przedsiębiorstw budowlanych,
nie wykonują natomiast tego do czego zostali

powołani, tzn. usług dla ludności. W ciągu lat
1966—1968 usługi remontowo-budowlane świad­
czone przez te spółdzielnie na rzecz gospodarki
uspołecznionej wzrosły o 96 proc., a usługi na

rzecz ludności zmalały o 1/3.
A przeciąganie robotników s przedsiębiorstw

państwowych? W roku 1968 przedsiębiorstwa re­
montowo-budowlane podległe resortowi gospo­
darki komunalnej nie zdołały osiągnąć planowe­
go zatrudnienia, podczas gdy zatrudnienie w

zakładach prywatnych zrzeszonych w spółdziel­
niach wzrosło o blisko 10 tys., tj. o 21 proc. Do­
dać do tego należy fakt, że państwowe przed­
siębiorstwa planu nie wykonały, a spółdzielcze
przekroczyły planowane obroty.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

diowa. Ulicami płynęły poto­
ki wody. Miasteczko pogrąży­
ło się w ciemnościach, po­
nieważ poprzerywane zostały
linie wysokiego napięcia. Ze
zniszczonego szpitala wydo­
bywały się jęki chorych. » i

W przebiegającym w pobli­
żu Aransas rurociągu nafto­
wym wybuchł pożar. W pło­
mieniach stanęła także jedna
ze stacji benzynowych. Szale­
jący wicher rozniósł ogień.

Burmistrz Corpus Christi,
J. Blackman zarządził _ wpro­
wadzenie godziny policyjnej,
elementy przestępcze zaczęły,
grabić domy i sklepy.

Władze miejskie miasta Corpus
Christi oświadczyły, iż huragan
„Celia” .powodował 4 śmiertelne

ofiary w mieście a jak się prze­
widuje pod gruzami domów kry-
ją się być mole dalsze zwłoki.

Według późniejszych doniesień
w wyniku huraganu „Celia”,
stwierdzono śmierć kolejnych 4
osób. Liczby rannych dotychczas

nie ustalono. W mieście Corpus
Christi huragan spowodował awa­
rię elektrowni 1 sieci telefonicz­
nej, co utrudnia akcję ratunko­
wą. W samych tylko zasiewach

przewiduje się straty na sumę
przeszło 209 milionów dolarów.

Zamach
na Nixona?
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W poniedziałek, kiedy
prezydent Nixon wizytował
siedzibę Sądu Federalnego w

Denver otrzymano anorfimo-

wy telefon stwierdzający, iż
w budynku sądu została
podłożona bomba.

Przybyłe na miejsce je­
dnostki policji i wojska do­
konały szczegółowej rewizji
18-piętrowego budynku.
Bomby jednak nie wykryto.
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Piąta noc walk

w Belfaście
Ponownie wprowadzono godzinę policyjną

LONDYN (PAP)
W Belfaście, stolicy Irlandii

Północnej, w dalszym ciągu
utrzymuje się niezwykłe na­
pięcie. Walki między miesz­
kańcami dzielnic katolickich
a oddziałami brytyjskimi
trwały piątą kolejną noc.

Do kolejnych walk doszło
w kilka godzin po zakończe­
niu pogrzebu B. O. Hagana,
który został — jak podawaliś­
my — zastrzelony w ub.’pią­
tek przez snajpera angielskie­
go. Rzecznik wojskowy twier­
dził, że w momencie zastrze­
lenia 19-letniego demonstran-

Żniwa w pełni

oraz

Aby
tych
zor-

awa-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

upraw, na których można z po­
wodzeniem stosować maszyny.

Prawie 30 tys. ha zbóż jest do
zbioru w powiecie olkuskim. Z

powodu opóźnienia żniw w po­
wiecie tym żyto zostało skoszo­
ne zaledwie w 80 proc., jęczmień
w 40 proc., a pszenicę dopiero
rozpoczęto kosić. Większość prac
Polowych przy żniwach wyko­
nywana jest mechanicznie, pra­
cują ciągniki, kosiarki 1 snopo-
wiązałki kółek rolniczych
rolników indywidualnych,
zapewnić sprawną pracę
maszyn, POM w Trzyciążu
ganizował trzy czołówki

ryjne, które spieszą z pomocą.
Dyżur ich trwa pełną dobę.

Pisząc o żniwach i omłotach
nie sposób nie wspomnieć o

przygotowaniu magazynów zbo­
żowych do odbioru ziarna. W

województwie naszym czynnych
jest 167 punktów skupu — w

tym 134 stałych, które jednora­
zowo pomieszczą ponad 12 tys.
500 ton ziarna. W br. przybyły
pomieszczenia nowowybudowa-

ne, o pojemności ponad 700 ton.

Nowe magazyny zbożowe odda­
ne zostały w Swiniarach, Czcho­
wie, Brzesku—Okocimiu, Ole­
śnie, Zielonkach, Racicach, Iwa­
nowicach.

Na mechanizację 1 usprawnie­
nia w punktach skupu zboża,
gminne spółdzielnie GS prze­
znaczyły w br. ponad 9 min zł.
W ramach tych prac zainstalo­
wane zostały w 119 magazynach
ślizgi do zsuwania worków ze

zbożem, . żmljkl” do przesuwa­
nia zbóż, dmuchawy do składa­
nia zboża na wyższych partiach
magazynów oraz mieszarki do
suszenia zbóż. Nastąpiło też po­
rozumienie między gminnym!
spółdzielniami a Państwowym!
Zakładami Zbożowymi o odbio­
rze ziarna w ustalonych termi­
nach. Podobnie jak w latach u-

bległych, gminne spółdzielnie
prowadzić będą również obwo­
źny skup zbóż w rejonach naj­
bardziej zbożowych.

ta trzymał on w ręku bombę
domowej produkcji. Naoczni
świadkowie zaprzeczają temu

kategorycznie.
W czasie ostatnich walk w

Eelfaście, które toczyły się
w rejonach Springfield Road
i Ballymurphy, żołnierze po­
nownie użyli gazu CS prze­
ciwko demonstrantom. Na od­
działy brytyjskie sypał się
grad kamieni i butelek. W re­
jonie Andersontown demon­
stranci zaczęli wyłamywać
płyty chodnikowe używając
młotów pneumatycznych i ki­
lofów. Żołnierze używając ga­
zów zmusili ich do wycofania
się.

Rząd Północnej Irlandii po­
nownie wprowadził o godz. 20
godzinę policyjną. Za dnia
ulice są pod kontrolą patroli
brytyjskich.

Tymczasem w miejscowości
Fnniskillen przywódca ekstre­
mistów pastor łan Paisley
mimo zakazu rządowego, zor­
ganizował przemarsz, w któ­
rym wzięło udział ok. 1000 pro­
testantów, policja 3-krotnie
usiłowała ich zatrzymać, ale
maszerujący za każdym razem

ponownie się grupowali w in­
nym miejscu.

Jak wynika z najnowszych
informacji rzecznika wojsko­
wego, w rezultacie walk pod­
czas ostatnich 5 nocy, łączna
liczba strat wśród żołnierzy
brytyjskich wynosi 70 osób. W

tym czasie aresztowano 85
demonstrantów.

ZE ŚWIATA

(cm)

CIEKAWOSTKI
KARCIANE MIASTO

Altenburg w Turyngii (NRD)
zasłynął w śmiecie jako
„miasto karciane”. Znajduje
się tutaj jedyne chyba na kuli

ziemskiej muzeum karciane o-

raz jedyny w iwiecte sąd kar­
ciany (od gry w skata). Tra­
dycje karciane w Altenburgu
datują się od 1832 r. kiedy po­
wstała tutaj fabryka kart do

gry. w miejscowym muzeum

znajdują się karty do gry róż­
nych producentów. Są tam sa­
tyryczne karty francuskie z

1819 r. niemieckie karty łudo-
we z pierwszej połowy XIX
wieku i inne. Istniejący od
1963 r. „międzynarodowy sąd
karciany do gry w skata" roz­
strzygnął już przeszło 3000

spornych kwestii dotyczących
reguł tej gry.

Ranne 122 osoby

Zderzenie
2 autobusów

TOKIO (PAP)
Na autostradzie między japoń­

skimi miastami Nagoja a Kobe
doszło do wypadku samochodo­
wego, w którym rannych zostało
122 osoby, powracające autobu­
sem z Expo-70 w Osaka. Jeden z

autobusów próbował wyprzedzić
ciężarówkę i w czasie tego ma­
newru uderzył w drugi autobus,
który jechał przed nią.

W Kanadzie wyproduko­
wano nowy typ samochodu
terenowego, którym można
pokonać najtrudniejszy te­
ren. „Terrajet” czyli
„ziemski odrzutowiec”, bo
tak nazwano samochód
wyposażony jest w dwucy-
lindrowy silnik, rozwija
szybkość około 90 kilome­
trów na

i około
godzinę

godzinę na szosie
10 kilometrów na

w trudnym tere­
nie.

CAF — FENDNEWS

Sensacyjny przebieg procesu Mansona

Obrońca oskarża

prezydenta... Hixona
Zupełnie niespodziewany obrót

przybiera proces Mansona i jego
bandy, czego przyczyną stał się...
prezydent Nixon.

Przemawiając w poniedziałek w

Denver (Colorado) na konferencji
prasowej, poświęconej problemom
przestrzegania prawa w USA, Ni-

•xon zaatakował prasę, te gloryfi­
kuje zbrodniarzy i przestępców.
Jako przykład podał on sprawę
Mansona i skrytykował dzienniki
za umieszczanie sprawozdań z

procesu w Los Angeles na pierw­
szych stronach. Zdaniem Nixona,
nie należy popularyzować czło­
wieka, który „jest winny pośred­
nio lub bezpośrednio ośmiu mor­
derstw dokonanych bez przyczy­
ny”.

Ten właśnie fragment wystąpie­
nia Nixona stał się podstawą do
gwałtownych wystąpień obroń­
ców Mansona i jego „niewolnic”,
którzy utrzymują, że prezydent
usiłował z góry przesądzić wynik
procesu i ograniczyć prawa o-

skarżonego. Obrońca R. Hughes
złożył 3 bm. w sądzie wniosek o

unieważnienie procesu Mansona 1

oskarżył prezydenta, że wykorzy­
stał swoje najwyższe w kraju sta­
nowisko, aby ograniczyć prawa o.

skarżonego.

Pakistan Wschodni

pod wodą
Ponad 10 min ludności

straciło dobytek
DELHI (PAP)

Alarmujące wieści_ nadcho­
dzą ze

wschodniego,
okręgów
zalanych
ludności
majątek
liczy 70

stolicy Pakistanu
Dakki. 16 z 19

tej’ części Pakistanu

jest wodą. 15 proc,
straciło cały swój
(Pakistan wschodni
min mieszkańców).

Dakka znajduje się pod wodą,
mieszkańcy schronili się na

wyżej położonych miejscach.
Według prowizorycznych obli­
czeń w nurtach wezbranych
rzek zginęło przeszło 100 osób.
Dokładna liczba śmiertelnych
cfiar nie jest znana.

Wczoraj na tereny nawie­
dzone powodzią przybył szef
państwa pakistańskiego Jahja
Khan. Wystosował on drama­
tyczny apel do społeczeństwa
pakistańskiego o szybką po­
moc dla powodzian.

Kiedy przypomniano Hugheso-
wi, że zgodnie z procedurą, człon­
kowie ławy przysięgłych są cał­
kowicie izolowani, stwierdził on,
że całkowita izolacja jest niemo­
żliwa, gdyż będą oni widzieć wiel­
kie nagłówki w gazetach w czasie

drogi z sądu do hotelu, w którym
są zamknięci.

Lapsup Nixona wywołał zakło­
potanie administracji. Oświadcze­
nie wyjaśniające złożył wkrótce
po wystąpieniu prezydenta rzecz­
nik Białego Domu — R. Ziegler,
który utrzymywał, że intencją pre­
zydenta nie było ograniczenie
praw oskarżonego. Sam Nixon o-

pracował w samolocie w czasie
powrotu z Denver do Waszyng­
tonu specjalne oświadczenie, w

którym stwierdza. że „ostatnią
rzeczą jaką chciałbym zrobić, to

ograniczać prawa jakiejkolwiek
osoby w jakichkolwiek okoliczno­
ściach’*.

W dalszym ciągu swego oświad­
czenia Nixon stwierdził, że oskar­
żeni mogą zostać oczyszczeni z

zarzutów w trakcie procesu.
Oświadczenie prezydenta wywo­

łało wręcz odwrotny skutek, gdyż
sam fakt, że właśnie Nixon uznał
za stosowne „wtrącić się” do całej
sprawy, wywołał nową falę mate­
riałów prasowych na temat pro­
cesu w Los Angeles.

*

Sąd przysięgłych przesłuchiwał
3 bm. nadal świadków. Pierwsza
złożyła zeznania 30-letnia właści­
cielka baru na Florydzie, w któ­
rym pracuje ojciec Lindy Kasa-

bian, p. Emmer. Stwierdziła ona,
że jej zdaniem Linda Kasabian
kłamie i dodała, że Linda powie­
działa jej pewnego razu, iż kie­
dy „użyła LSD, czuła się jakby
maszerowała w powietrzu i nie
zajmowała się tym, co się dzieje”.

Linda Kasabian zaczyna powoli
tracić dotychczasową pewność sie­
bie. Adwokat zapytał ją, czy to
właśnie ona wyznaczyła małżeń­
stwo La Bianca jako następne o-

fiary „rodziny”. Linda zaczęła u-

sprawiedliwiać się z widocznym
zdenerwowaniem.

Na zielonym rynku
(Inf. wl.) Na terenie m. Krako­

wa obowiązują od 4 sierpnia na­
stępujące ceny maksymalne na

warzywa i owoce: buraki 2.50 zł,
cebula 7 zł, kapusta biała 1.80 zł,
włoska 4 zł, czerwona 3.60 zł, ka­
lafiory 6—7 zł, marchew 4 zł,
ogórki kwaszeniaki 4.50 zł, ogórki
sałatowe 2.50 zł, pomidory krajo­
we 25 zł, pomidory Import. 25 zł,
papryka czerwona Import 10 zł,
papryka zielona i żółta Import 7

zł, ziemniaki wczesne 3.20 zł, brzo­
skwinie import 24 zł, morele im­
port 20 zł, porzeczki 12 zł.

USA rozszerzają
agresję w indochłnach

HANOI (PAP)
Siły patriotyczne Kambodży

przypuściły we wtorek rano

nowy atak poprzedzony gwał­
townym ostrzałem artyleryj­
skim na pozycje wojsk pan­
cernych i piechoty sajgońskiej
w pobliżu Krek.w Kambodży.

Jednocześnie ńa zachód od
Krek, w prowincji Kompong
Cha i Kampong Thom od
3 dni toczą się • nieustające
walki między siłami patrio­
tycznymi a wojskami reżimo­
wymi.

Agencja Patet Lao
że według niepełnych
ciągu czerwca i llpca,
dwu miesięcy obecnej
czowej, siły patriotyczne
wyeliminowały z walki około
3.900 żołnierzy amerykańskich,
zdobyły około tysiąca sztuk róż­
nego rodzaju broni.

informuje,
danych w

pierwszych
Dory desz.

Laosu

Wbrew całej opinii świato­
wej Stany Zjednoczone konty­
nuują t rozszerzają w dal­
szym ciągu działania wojenne
na półwyspie Indochińskim.
Według napływających ostat.
nio informacji z Sajgonu, sa­
moloty bojowe USA stacjonu­
jące w Wietnamie południo­
wym, dokonują regularnych
nalotów na terytorium Kam­
bodży, głównie na południowy
zachód od Phnom Penh. Ame­
rykańscy piraci zrzucają na

ludność cywilną bomby i na-

palm. W ten sposób kambo-
dżańska awantura Waszyngto­
nu kontynuowana jest w po­
staci wojny z powietrza.

Dzienniki amerykańskie poda­
ją ostatnio, że Pentagon przystą­
pił do opracowywania nowych
planów rozszerzenia agresji prze­
ciwko narodom Półwyspu Indo-
chińskiego. Tak np. dziennik
„Christian Science Monitor** —

zazwyczaj dobrze poinformowany
— informuje, że wojskowi amery­
kańscy opracowali nowe propozy­
cje, które zmierzają do szerszego
niż dotychczas wykorzystania so­
juszników USA w walce przeciw­
ko narodom indochińskim. Wa­
szyngton przewiduje też zwięk­
szenie poparcia militarnego dla
swoich marionetek. Wśród tych
propozycji znajduje się „koordy­
nowane wykorzystanie** wojsk

południowowietnamskich i syjam­
skich w północnej części Kambo­
dży i w południowym Laosie.

Warto przypomnieć, że w woj­
nie na terenie Kambodży blorą
już udział jednostki syjamskie,
które wspólnie z wojskami reżi­
mowymi Lon Nola — jak na razie
bez widocznych rezultatów —

prowadzą walkę przeciwko sitom

patriotycznym, wiernym Sihanou-
kowi. Rząd syjamski przeprowa­
dza ponadto szkolenie kambo-
dżańskich żołnierzy, dostarcza re­
żimowi Lon Nola broń, umundu­
rowanie itp.

Cytowany tu już dziennik
pisze także, iż istnieje propo­
zycja udzielenia wsparcia
przez wojska lądowe USA
sojusznikom biorącym udział
w operacjach na terenach
Kambodży. Słowem — nie
wyklucza się — możliwości
ponownej amerykańskiej in­
wazji na Kambodżę,

RADZIECKI Czerwony Krzyż
i Czerwony Półksiężyc za po­
średnictwem ambasadora ZSRR
w Katmandu przekazał nepal­
skiej organizacji Czerwonego
Krzyża czek na sumę 15 tys.
rupii nepalskich jako pomoc
dla powodzian.

J. MOBUTU, Prezydent Kon­
ga — Kinszasa, który w po­
niedziałek przybył z oficjalną
wizytą do USA, został przyję­
ty w Białym Domu przez
zydenta Nixona.

WE WTOREK w stolicy
nii, Nairobi rozpoczęło
spotkanie ministrów spraw za­
granicznych Kenii, Ugandy,
Tanzanii i Zambii. Spotkanie
jest poświęcone
sytuacji
wieniem

skiej do

W
SKIEJ dzielnicy letnisk,
mersdorf nieznani sprawcy
zdobili” znakami swastyki
faszystowskimi hasłami niek­
tóre budynki.

CH. B. MUTHAMMA została

pierwszą indyjską kobietą-
ambasadorem na Węgrzech.

W WYNIKU katastrofy, ja­
ka wydarzyła się w sobotę na

Morzu Karaibskim w pobliżu
Barbadosu, gdzie zatonął prom
„Christena", zginęło 120

ULEWA o niebywałej
nawiedziła Berlin. W

gu 75 minut spadlo
metr kwadratowy 59 litrów

wody, co stanowi swego ro­
dzaju rekord. Ulewa wyrzą-.
dziła bardzo poważne szkody
materialne.

PRZEZ TUNEL wykuty pod
masywem Mont Blanc przeje­
chała w poniedziałek rekordo­
wa liczba pojazdów — 7.652.

Poprzedni rekord ustanowiony
3 lata temu wynosił 7.221 sa­
mochodów w ciągu 24 godzin.

Z AUSTRALII donoszą o

katastrofalnej posusze. Klęska
nawiedziła przede wszystkim
północno-wschodnie okręgi
tego kontynentu, wielkie stra­
ty ponieśli farmerzy. V/ stanie

pueensland z braku paszy pa-
dlo 2 miliony owiec.

Rajd Folkloru Polskiego
rozpoczęty

W piątek witamy go w Krakowie

omówieniu
w związku ze wzno-

dostaw broni brytyj-
RPA.

ZACHODNIOBERLII^-
Wil-

„o-
i

osób,
sile
cią-

na

Piorun trafił
w samolot?

NOWY JORK (PAP)
wtorek w odległości
50 mil na południowy

We
około
wschód od Las Vegas eksplo­
dował amerykański samolot
wojskowy typu „P-3b” prze­
znaczony do zwalczania łodzi
podwodnych. Na jego pokła­
dzie znajdowało się 10 osób.
Wypadek wydarzył się w cza­
sie szalejącej burzy.

Świadkowie twierdzą, że w

samolot trafił piorun. Jednak
rzecznik wojskowy nie podał
jeszcze oficjalnej informacji
na temat przyczyn wypadku.

(st)

Podobnie jak w roku ubiegłym PZMot i Polski Komitet
Olimpijski są organizatorami Rajdu Folkloru Polskiego dla
rodaków z zagranicy.

Rajd rozpoczął zlot gwia­
ździsty do stolicy naszego kra­
ju. Ogółem do imprezy wy­
startowało 37 załóg reprezen­
tujących skupiska polonijne
w Czechosłowacji, Francji,
Szwajcarii i Niemieckiej Re­
publice Federalnej, Załogi sa­
mochodów liczą po kilka osób,
w sumie blisko stu uczestni­
ków. Organizatorzy chcą w o-

kresie rajdu umożliwić roda­
kom z zagranicy zapoznanie
się z dorobkiem 25-lecia PRL,
z historycznymi zabytkami
naszego kraju, najpiękniejszy­
mi regionami turystycznymi
oraz zaprezentować folklor
ziem na których odbywać bę­
dzie się impreza.

Wczoraj uczestnicy rajdu
przekroczyli granicę Polski w

Świecku, Kudowie, Cieszynie
i przez punkty kontrolne w

Poznaniu i Wrocławiu zdążają
do stolicy. Dziś uczestnicy zja­
zdu gwieździstego spotkają się
w Warszawie na placu Zwy­
cięstwa. tu znajdować się bę­
dzie meta pierwszego etapu.
Drugi etap, tzw. jazda okrę­
żna wynosi 625 km i prowadzi
ze stolicy przez Radom, Kiel­
ce, Miechów, Ojców do Kra­
kowa. Uczestników Rajdu Fol­
kloru- podejmować będą mie­
szkańcy Miechowa tradycyj­
nym Chlebem i solą. Wystąpią
tu zespoły regionalne oraz or­
kiestra dęta w strojach kosy­
nierów, po czym sznur samo­
chodów uda się do Krakowa.

8 bm. w sobotę przed połu­
dniem
zwiedzać będą Wawel i zabyt­
ki naszego miasta, a po połu­
dniu wyjadą do Oświęcimia,
aby pod pomnikiem Ofiar Mę­
czeństwa oddać hołd pomor­
dowanym tu przez hitlerow­
ców 6 milionom obywateli

wszystkich krajów europej­
skich i wielu krajów świata.
W niedzielę autokary przewio­
zą uczestników rajdu do Czor­
sztyna, gdzie wsiądą oni na

lodzie i przepłyną wodami
Dunajca przez pieniński prze­
łom. Potem zwiedzać będą
Rożnów, a wieczorem oglądać
barwne regionalne widowisko
nad brzegiem Dunajca w No­
wym Sączu. 10-go sierpnia u-

czestników Rajdu znów gościł
będzie Kraków, 11-go wystar­
tują oni z Krakowa przez

””

ślicę w drogę powrotną
Warszawy.

Zakończenie drugiego
du nastąpi 12 bm. Regulamin
przewiduje pewne punkty
sportowe m. in. próbę regular­
ności jazdy i próbę zwrotno-
ści. Na zwycięzców tych kon­
kurencji czekać będą liczne
nagrody i dyplomy.

Wierzymy, że rajd będzie
imprezą ze wszech miar uda­
ną, a nasi rodacy z zagranicy
dobrze będą się czuli w swo­
jej starej ojczyźnie.

Wi-
do

raj-

rodacy z zagranicy

JANUSZ KIERZKOWSKI

UDAŁ SIĘ
DO LEICESTER

Jako pierwszy z naszych' re­
prezentantów na

mistrzostwach świata
ster, udał się 3 bm.
do Anglii aktualny
świata w wyścigu na

rowiec '

Janusz
Mistrzostwa świata amatorów i

zawodowców, torowe i szosowe,

odbędą się w dniach od 6 do 16

sierpnia. Wyścig na 1 km ze

startu zatrzymanego, w którym
weźmie udział Klerzkowski, ro­
zegrany zostanie jako pierwsze
konkurencja już 6 ł^m.

kolarskich
w Leice-

samolotem
wicemistrz

1 km, to-

Kierzkowski.

Bogaty sezon polskich żeglarzy

Konkurs „Złotej Wiechy"
dobiega końca

(INF. WŁ.) Konkurs na naj­
lepszy budynek inwentarski
pod nazwą „Złota Wiecha” or­
ganizowany przez Prez. WRN,
PZU, i redakcję „Gazety Kra­
kowskiej” przy współudziale,
Biura Projektów i Studiów
Budownictwa Wiejskiego oraz

Instytutu Techniki Budowla­
nej dobiega końca. Wczoraj
Wojewódzka Komisja Konkur­
sowa rozpatrzyła nadesłane
przez powiaty ankiety. W br.
zgłoszono do konkursu 133 o-

biekty (w tym 11 zmodernizo­
wanych), z których Wojewódz­
ka Komisja
dokumentacji
waniu jej z

wytypowała do nagród 6. Zna­
lazły się wśród nich budynki
inwentarskie Jana Platy z

Podrzecza w pow. nowosądec­
kim, Zdzisława Wleciała z Pie-
czonóg i Piotra Zaranka z Łę­
tkowic w pow. proszowickim,
Antoniego Flaczka z Pisarzo-
wic w pow. oświęcimskim o-

raz Jakuba Bartyzela z Pro-
szówek i Stefanii Antończyk z

Woli Batorskiej w pow. bo­
cheńskim.

Do konkursu „Złotej Wiechy”
najwięcej zgłoszeń nadesłano z

po sprawdzeniu
i skonfronto-

rzeczywistością

Dąbrowskiego, Bocheńskiego,
Brzeskiego, Proszowickiego, Wa­
dowickiego, Olkuskiego, Tarnow­
skiego, Nowosądeckiego i Oświę­
cimskiego. Natomiast nie wpłynę­
ły do wojewódzkiej komisji żad­
ne propozycje z Limanowskiego,
Nowotarskiego, Suskiego i Chrza­
nowskiego. Fakt ten świadczy nie

najlepiej o pracy powiatowych
architektów w tych rejonach.
Ankiet nie nadesłał również, mi­
mo urgensów, architekt powiato­
wy z Miechowa.

Tegoroczne wyniki świadczą nie­
wątpliwie o stale wzrastającym
zainteresowaniu konkursem.
Wskazują, że w wielu powiatach
projektuje się coraz lepsze budyn­
ki inwentarskie. Właścicielom,
projektantom i wykonawcom naj­
lepszych budynków wręczone zo­
staną nagrody ufundowane przez
instytucje związane ze wsią i
rolnictwem (ep)

(INF. Wl.) W woj. krakowskim
doroczne wystawy rolnicze stały
się składową święta plonów. Sta­
nowią one m. in. wizualny spraw­
dzian rozwoju produkcji rolnej
oraz. dokumentują coroczny
wzrost rzeszy przodujących rolni­
ków naszego regionu. Podobnie
wzrasta również stale liczba gro­
mad organizujących przy okazji
tradycyjnych dożynek swoje
mlędzygromadzkie turnieje.

Redakcja miesięcznika „GŁOS
MŁODZIEŻY” wychodząc naprze­
ciw potrzebom repertuarowym wy­
dała przy swoim lipcowym nu­
merze specjalną wkładkę reper­
tuarową będącą wzorcowym sce­
nariuszem
Dożynek”.

Jak się
riusz ten . .

Płatek) wywołał zainteresowanie
w całym kraju. Największą ilość
scenariusza zamówiły Zarządy
ZMW, kółek rolniczych, oraz Wy­
działy Kultury
chodnlch oraz

Rzeszowskiego,
kowskiego.

Redakcja „Głosu Młodzieży”
posiada jeszcze rezerwę scenariu­
sza z myślą o wojew. krakow­
skim. (L)

„Turnieju Gromad i

dowiadujemy, scena-

(opracowanie: Piotr

z województw za-

z Białostockiego i

Najmniej z... Kra-

Dnia 3 sierpnia 1970 r. zmarł nagle na posterunku pracy,
w wieku 58 lat

S w BIB STB podstawowy po dzień dzisiejszy dokument teoretyczny dla mię-
S g"" K“» fil W Kos dzynarodowego ruchu robotniczego. S
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I ENGELS
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przystąpi! do wnikliwych 1 systematycznych studiów nad wa­
runkami życia i pracy brytyjskiego proletariatu. Powstają
pierwsze poważniejsze prace, wśród nich rewelacyjne: „Poło­
żenie klasy robotniczej w Anglii” oraz „Zarys krytyki ekonomii

politycznej”, O tej ostatniej Marks wyraził się, że jest genialna.
Zanim zrodziła się ich niezwykła współpraca i przyjaźń, znali

się z listów. Właśnie korespondencyjna wymiana myśli dopro­
wadziła do ustalenia zbieżności stanowisk politycznych i teore­
tycznych. Marks prowadził studia nad socjalizmem francuskim,
Engels — nad sytuacją proletariatu i burżuazji angielskiej.
Przełomowe spotkanie osobiste nastąpiło w 1844 r. — w Paryżu,
gdzie Fryderyk zatrzymał się przelotnie.

Wspólnota poglądów i dążeń przerodzi się niebawem w jedyny
w swoim rodzaju związek, w którym Engels świadomie wybrał
dla siebie rolę „drugiego”. Wspomni po latach, po śmierci

wielkiego przyjaciela: „Grałem zawsze przy Karolu drugie
skrzypce”. Dodajmy: były to skrzypce genialne.

Przychodzą pierwsze wspólne dokonania autorskie: „Krytyka
krytycznej krytyki, czyli święta rodzina”, „ideologia niemie­
cka”, będąca pierwszym wykładem ich światopoglądu. Wspól­
nie działają w Związku Sprawiedliwych, który przemieni się
potem w Związek Komunistów, wspólnie piszą „Manifest”’ —

życiowym sensie. Od początku pomagał mu finansowo i przez
lata wspierał przyjaciela i jego rodzinę w starciach z prze­
ciwnościami losu.

Dorobek F. Engelsa w zakresie marksizmu dialektycznego
i historycznego jest olbrzymi. Podobnie jak jego wkład do
teorii socjalizmu naukowego. Po śmierci Marksa przygotowuje
do druku II i III tom „Kapitału”. Tę niezmiernie trudną pracę
traktował jako swój podstawowy obowiązek. Do tego doszły
własne prace: „Ludwik Feuerbach” — znakomity wykład mar­
ksistowskiej filozofii, ekonomii politycznej i socjalizmu, „Roz­
wój socjalizmu od utopii do nauki”, „Pochodzenie rodziny, wła­
sności prywatnej i państwa” — podstawowa praca dla poznania
historii pierwotnych społeczeństw i teorii państwa, wreszcie —

wydana w 30 lat po jego śmierci — „Dialektyka przyrody”.
Niesłychanie aktywny w ruchu robotniczym, był pierwszopla­

nową postacią tego ruchu; nowo powstające partie socjalistycz­
ne mają w nim niezmordowanego doradcę, nauczyciela i przy­
jaciela, stacza boje z próbami wypaczania i rewidowania socja­
lizmu naukowego, walczy o prawdziwie marksistowski charak­
ter II Międzynarodówki.

Był współautorem wszelkich podstawowych prac marksistow­
skich. Zresztą Marks nie podejmował żadnej decyzji ani teore­
tycznej ,ani w działalności w ruchu robotniczym, bez porozu­
mienia się ze swoim „Generałem”, jak nazywał Fryderyka, który
posiadał również genialną wiedzę wojskową, a przy tym lubił

wypowiadać się „po żołniersku”.
Po śmierci przyjaciela Engels napisze: „Gdy wielki człowiek

umiera, zdarza się łatwo, że jego mniej wybitnego towarzysza
pracy zaczynają przeceniać...”

W tych słowach jest cały Fryderyk Engels — mądry, wspa­
niały, szlachetny człowiek, po którego książki sięga dzisiaj
kolejna generacja, by uczyć się marksizmu. By wiedzieć: „jak
nie tylko objaśniać świat, lecz i go zmieniać”. (BM)
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tow.Gerard KUCHARCZYK
Zmarły był dyrektorem ekonomicznym Jaworznicko-Miko­

łowskiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego w Mysłowi­
cach. Od chwili Wyzwolenia pracował na odpowiedzialnych
stanowiskach w Rybnickim Zjednoczeniu Przemysłu Węglo­
wego i Ministerstwie Górnictwa 1 Energetyki.

Straciliśmy cenionego i ofiarnego pracownika oraz oddane­
go, aktywnego członka PZPR, jak również cieszącego się du­
żym szacunkiem kolegę.

Za zasługi swe w pracy zawodowej i społeczno-politycznej
odznaczony został Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Srebrnym Krzyżem Zasługi
i Medalem X-lecia PRL.

Uroczystość pogrzebowa odbędzie się w czwartek, dnia 6

sierpnia, o godz. 15, w Katowicach na cmentarzu przy ul.

Francuskiej.
RADA ZAKŁADOWA, POP PZPR i DYREKCJA CENTRALI

JAWORZNICKO-MIKOŁOWSKIEGO ZJEDNOCZENIA
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO w MYSŁOWICACH

Dnia 3 sierpnia 1970 r. zmarł nagle na posterunku pracy,
w wieku lat 58, dyrektor ekonomiczny i członek Kolegium
Jaworznicko-Mikołowskiego Zjednoczenia Przemysłu Węgło­

wego w Mysłowicach

GERARD KUCHARCZYK
Zmarły był długoletnim i ofiarnym pracownikiem na wielu

odcinkach pracy w górnictwie węglowym, oddanym i aktyw­
nym członkiem PZPR.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika i cenionego
kolegę, w pełni oddanego rozwojowi górnictwa węglowego.

Za zasługi w pracy zawodowej i społeczno-politycznej od­
znaczony został Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Srebrnym Krzyżem Zasługi
i Medalem X-lecia PRL.

Uroczystość pogrzebowa odbędzie się w czwartek, dnia 6

sierpnia, o godz. 15, w Katowicach na cmentarzu przy ul.

Francuskiej, o czym zawiadamia

KOLEGIUM
CENTRALI JAWORZNICKO-MIKOŁOWSKIEGO
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO

W MYSŁOWICACH

■obi

Sezon żeglarski w całej pełni.
Nasi czołowi żeglarze nie mogą
narzekać na brak w tym sezonie
poważnych imprez w silnej mię­
dzynarodowej konkurencji, 2

sierpnia rozpoczęły się w Czecho­
słowacji mistrzostwa Europy - ju­
niorów w klasie „Finn”, w któ­
rych startują między innymi trzej
Polacy: Bogdan Wolusz, Ryszard
Skarbińskl i Błażej Wyszomirski.
14 sierpnia rozpoczynają się w

Portugalii mistrzostwa świata w

klasie „Finn" gdzie startować bę­
dzie dwóch naszych najlepszych
obecnie finnlstów: Andrzej Za-
wieia (AZS W-wa) 1 Janusz Kna-
slecki (WKZ żegże). Wcześniej
bo już 7 sierpnia na zalewie że­
grzyńskim odbędą się mistrzostwa
Polski juniorów w 4 klasach, a

24—30 sierpnia przeprowadzone
zostaną w Gdańsku międzynaro­
dowe mistrzostwa Polski jachtów
morskich i tradycyjny międzyna­
rodowy tydzień zatoki gdańskiej.
Najpoważniejszą Imprezą wrze­
śnia będą mistrzostwa Europy w

klasie latający Holender w Hisz­
panii (12—15), z udziałem Pola­
ków: Romana Szadzleckiego 1 Zbi­
gniewa Kani. W tym samym cza­
sie we Francji spotkają się naj­
lepsi żeglarze Europy klasy „Tem-
pest”. Tradycyjne regaty „Expre-
su Wieczornego” w klasie „Ka­
det” (11—13), będą okazją do ko­
lejnego przeglądu polskiego na­
rybku żeglarskiego. W drugiej
połowie września nasi reprezen-

tanci wezmą udział w wielkich

międzynarodowych regatach „Ne-
bel Pokal” w NRD. Tegoroczny
sezon żeglarski zamkną trady­
cyjne regaty o puchar PZŻ na za­
lewie żegrzyńskim z udziałem ca­
łej czołówki krajowej (8—11 paź­
dziernik).;

OŚWIĘCIM -

CENTRALNĄ BAZĄ
PŁYWAKÓW

W Polsce wytypowano 22 ośrod­
ki które stanowić będą bazę cen­
tralnego szkolenia w poszczegól­
nych dyscyplinach sportowych.
Oświęcim stanie się ośrodkiem
szkolenia pływaków. Powstaję
tam pierwsza w Polsce kryta pły­
walnia o wymiarach olimpijskich.
Znajdą się w tym obiekcie baseny
pływackie o wymiarach 50x20 m

1 12x6 m, sala gimnastyczna z peł­
nym wyposażeniem, hotel na TO

miejsc. Obiekt zostanie oddany
do użytku w pierwszym kwartale

przyszłego roku.

W KILKU WIERSZACH

Prasa
budapeszteńska
o Pucharze

Europy
Po niedzielnym półfinale Pucha­

ru Europy w lekkiej atletyce ko­
biet, w poniedziałkowej prasie
rumuńskiej najwięcej miejsca tej
imprezie poświęca sportowe pis­
mo „Sportul”. „Sześć punktów
zabrakło Rumunkom do finału
Pucharu Europy" płosi tytuł.
Sprawozdawca „Portul"' nie ko­
mentuje jednak tej imprezy ogra­
niczając się jedynie do szerszego
omówienia przebiegu poszczegól­
nych konkurencji.

Ocena startu zawodniczek Ru­
munii znajduje się natomiast w

organie KC RPK „Sctnteia". Pis­
mo opisuje takie szczegółowo a-

trakcyjną walkę silnych zespołów
lekkoatletycznych, a szczególnie
ZSRR, Polski i Rumunii.

*

W Rumunii już od tygodni pa­
nuje upalna pogoda. Polska ekipa
lekkoatletyczna była na wyciecz­
ce nad jeziorem Snagov, a w go­
dzinach popołudniowych przepro­
wadziła trening na Stadionie Re­
publiki. Kontuzja Danuty Jędre-
jek jest dość poważna i w związ­
kuztymniemamowyojejstar­
cie w budapeszteńskim finale.
Prawdopodobnie zawodniczka ta

będzie ,niestety, pauzowała.

RPA WYKLUCZONA
Z FIAC

Obradujący w Leicester dyrek­
toriat Międzynarodowej Federacji
Kolarstwa Amatorskiego (FIAC)
zatwierdził decyzję wykluczeni^
Republiki Południowej Afryki z

tej organizacji. Tym samym dzia­
łacze międzynarodowej federacji
podtrzymali stanowisko wyrażo­
ne już w piśmie skierowanym do

związku kolarskiego RPA w ma­
ju bież. roku. W specjalnym liście

zaprotestowano wówczas przeciw­
ko dyskryminacji rasowej w RPA,
sprzecznej ze statutem międzyna­
rodowych federacji sportowych.

• W trzecim dniu mistrzostw
świata w S-boju nowoczesnym,
które odbywają się w Waiendor-
fie, rozegrano strzelanie z pistole­
tu. Zdecydowanie najlepsi byli w

tej konkurencji reprezentanci
ZSRR, którzy zajęli dwa pierwsza
miejsca i wygrali zespołowo. O-
niszczenko (ZSRR) objął prowa­
dzenie w łącznej punktacji.

• W Rydze zakończyły się mię­
dzynarodowe zawody kolarskie
na torze, w których obok repre­
zentantów Łotwy i Gruzji starto­
wali również Polacy. W sprincie
najszybszym okazał się Szczepan
Kaszowski (Polska), przed Juri­
jem Bałaszowem (Łotwa), Iwanem
Mielnikowem (Gruzja).

• W czechosłowackiej miejsco­
wości Oravska Prehrada rozpo­
częły się czwarte mistrzostwa
Europy juniorów w żeglarstwie —

klasa FIN. Pierwszy wyścig wy­
grał Rogberg (Szwecja). Z Pola­
ków najlepiej wypadl Waiusz,
zajmując 6 miejsce. Wyszkowski
byl 10, Skarbiński — 17.

O W indyjskiej miejscowości
Poona zakończył się międzystre-
fowy półfinał Pucharu Darisa, w

którym tenisiści Indii przegrali z

reprezentantami NRF 0:5, W
dwóch ostatnich singlach Bungert
pokonał Lalla 6:4, 6:4, 5:7, 13:11,
natomiast Kuhnke pokonał Muk-
hereję 11:9, 8:6, 6:4. W finale mię-
dzystrefowym przeciwnikami te­
nisistów NRF będą Hiszpanie.

• W międzystrefowym finale

pucharu Dayisa Hiszpania poko­
nała w Sao Paulo drużynę Brazy­
lii 4:1.

W ostatnich grach pojedyn­
czych Orantes (Hiszpania) zwycię­
żył M ^ńarino (Brazylia) 3:6. 2:1,
6:3, 6:3, a Koch (Brazylia) wygTał
z Santaną (Hiszpania) 7:5, 10:8,
4:6. Spotkanie zostało przerwane
z powodu zmroku. Tenisista hisz­
pański zrezygnował z kontynuo­
wania gry następnego dnia.

® Puchar Galea wygrali Cze-

choslowacy, zwyciężając w fina­
łowym pojedynku Hiszpanię.
Trzecie miejsce w turnieju zajęli
Włos! — zwyciężając Francję.

Lajkonik
W 690 grze „Lajkonika” jedna

wygrana z 4 trafieniami z dodat­
kową 16.863 zł plus premia 15.000
zł, razem czwórka z dodatkową
31.863 zł, 31 wygranych z 4 trafie­
niami po 2719 zł, 1253 wygrane z 3
trafieniami po 55 zł, 20.003 wygra­
ne z 2 trafieniami po 5 zł, 72 pre­
miowanych wygranych z 3 trafie­
niami z dodatkową po 155 zł, 1757

premiowanych wygranych z 2 tra­
fieniami z dodatkową po 20 zł.
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BARBARA SEIDLER
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To jedna strona zagadnie­
nia, które powinno stać
się' przedmiotem poważnej
analizy ekonomicznej, bo

fakty pieczołowicie zebrane
świadczą o pewnych prawi­
dłowościach; o indolencji wy­
kazywanej przez kierownic .wo

przedsiębiorstw państwowych
i o specyficznym systemie
bodźców stosowanym przez
spółdzielnie, który to system
pozwala nie tylko przeciągać
najwyżej kwalifikowane ka­
dry ale potrafi spowodować
zawalenie się planów przed­
siębiorstw państwowych.

A teraz spróbujmy przyjrzeć
się nieco innym działaniom
rekinów prywatnego rzemio­
sła:

70 członków dwóch spół­
dzielni rzemieślniczych we

Wrocławiu zamiast wykony­
wać usługi dla ludności, pro­
dukowało mósowa, metodami
przemysłowymi, tablice o-

strzegawcze bhp, przeciwpo­
żarowe itp. Rzer ieślnicy
produkowali, a specjalnie wy­
najęci akwizytorzy jeździli po
Polsce i przy pomocy sobie
tylko znanych sposobów wma­
wiali zaopatrzeniowcom
tablice. W ciągu
spółdzielnie owe

wielkim zakładom
120 min złotych^
znacznie wyższych
Państwowa Komisja Cen,
przeprowadzone później kon­
trole wykazały, że gorliwi za­
opatrzeniowcy kupowali tych
tablic dużo więcej, niż wyma­
gały tego potrzeby państwo­
wych zakładów (dotyczy to

głównie Zarządu Lasów Pań­
stwowych i PGR). Znaleźli się
i tacy (Przedsiębiorstwo Robót
Instalacyjno-Montażowych w

Toruniu), którzy rezygnowali z

ofert jednostek uspołecznio­
nych na dostawy tablic, a po
wyższych cenach nabywali te
tablice u rzemieślników zrze­
szonych w owych dwóch
przedsiębiorczych spółdziel­
niach.

Inny przykład: 26 członków
spółdzielni rzemieślniczych
w Tarnowie sprzedałó pań­
stwowym przedsiębior­

stwom śrub za 19 min zł. Po­
łowa tej kwoty . została zapła­
cona bezpodstawnie na skutek
zawyżonych cen. Ale to je­
szcze nic. Po jakimś czasie o-

kazało się, że śruby są tak
niedobre, że nie nadają się do
użytku i trzeba je było czę­
ściowo (za sumę 3,8 min zł)

owe

dwóch lat
sprzedały

tablic za

po cenach
niż ustaliła

a

przekazać od razu na złom. A
potem okazało się jeszcze, że

produkcja śrub była prowa-
dzorą masowo i... bez odpo­
wiednich zezwoleń przemysło­
wych.

A teraz, na marginesie, żeby
unaocznić pewne machinacje
— rozliczenie jednego z do­
stawców wspomnianych śrub.
Dostarczył on śrub za sumę
3.291 tys. zł. Zysk jego wyniósł
2.078 tys. zł.

Inny rzemieślnik. Z Krako­
wa. Produkował masowo dłu­
gopisy i wkładki do nich. Ca­
łą produkcję zbywał za pośre­
dnictwem spółdzielni jedno­
stkom gospodarki uspołecznio­
nej. Otrzymał za swój towar

9,3 min zł. Nieopodatkowany
zysk powstały na skutek za­
wyżenia cen wyniósł, bagatel­
ka, ponad 3 min złotych.

Inni cwaniacy. Z Gdańska.
13 panów postanowiło zajmo­
wać się montażem lamp jarze­
niowych. Części składowe tych
lamp wykonywały dla nich
zakłady państwowe. W jednym
tylko roku panowie ci sprze­
dali lamp ża 18 min złotych, a

Elbląskie Zakłady Tworzyw
Sztucznych wykonywały za­
mówienia dla owych panów
priorytetowo, przed produkcją
dla odbiorców państwowych.
Tyle o sposobach i przeróż­

nych możliwościach cwa­
niaków, którzy, występu­
jąc pod rzemieślniczo-

usługowym szyldem, miast
świadczyć usługi dla ludności
postanowili szybko się obło­
wić.

A o pomysłowości ogromnej
niektórych „prywatnych rze­
mieślników” niech świadczy
jeszcze jedna opowieść:

Wiadomo, że kraj nasz sły­
nie z wyrobu kryształów. Są
one w cenie. Kryształy kupuje
się na imieniny cioci, na mie­
szczański kredens, jako pre­
zent dla kuzyna w Kanadzie
lub jako pamiątkę dla delega­
cji zaprzyjaźnionych koleja­
rzy.

W przemyśle państwowym
hutnictwo kryształów skon­
centrowało się głównie w

trzech przedsiębiorstwach: w

hutach szkła kryształowego
„Violetta” w Stroniu Śląskim
i „Julia” w Szklarskiej Porę­
bie oraz w hucie szkła gospo­
darczego w Zawierciu. Otóż te

trzy zakłady państwowe od lat
napotykają na coraz większe
trudności spowodowane tym,
że,, jak grzyby po deszczu, za­
czynają obrastać prywatnymi
zakładami wytwarzającymi

Jubileuszowy rok

kinematografii
Ok 1970 jest dla ktnema-

fJ tografii, szczególnie pol-
skiej, pełen jubileuszów.

t Najważniejszą z rocznic,
obchodzoną na całym

iwlecie, jest 75-lecle wynalazku
braci Lumlere. W roku 1895 za­
kończyli oni prace nad budową
pierwszego aparatu do produko­
wania filmów oraz urządzenia
do ich projekcji. W tym pamięt­
nym roku odbył się 28 grudnia

. w Paryżu pierwszy na iwiecie
seans filmowy. Tą historyczną da­
tą uznaje sią za . moment naro­
dzin kina, które w tamtych la­
tach prymitywne — dziś opano­
wało wszystkie kraje, posługując
się różnorodnymi Środkami ar­
tystycznymi i najnowocześniejszą
techniką. Bracia Lumlere, Augus­
tę oraz Louis Jean, byli francus­
kimi chemikami i przemysłowca­
mi, stawą zdobyli również jako
autorzy pierwszych króciutkich
filmów (w sumie zrealizowali 40

różnych reportaży). Oczywiście w

tamtych latach nie nadawano no­
wemu wynalazkowt miana sztuki,
X Muzy, co obecnie jest już dla
nas aż truizmem.

Dla Polski najważniejszą datą
jest 1 listopada 1945 r. Wtedy to

uchwałą Krajowej Rady Naro­
dowej przemysł Polski, w tym,
również filmowy, zostat zna-

cjonalizowany. Ten doniosły fakt
stawał sią podstawą do budowy
kina nowego, opartego na zasa­
dach użyteczności społecznej, a

nie goniącego jedynie za pienią­
dzem. Równocześnie powstało
Państwowe Przedsiębiorstwo
„Film Polski”, przyjmując na sie­
bie obowiązki producenta i dy­
strybutora. Już wtedy w akcie
prawnym zaznaczono i podkre­
ślono, że nasza kinematografia
będzie informować, wychowywać
oraz szerzyć w społeczeństwie o-

iwiatą i kulturą, zwłaszcza fil­
mową.

ównież ćwierć wieku temu

f-c zaczęto myśleć o zorganizo-
waniu 8~k Inictwa filmowe­

go, bowiem nie można było roz­
wijać kinematografii bez nowych
kadr. W 1945 roku powstał w Kra­
kowie "Warsztat Filmowy Mło­
dych, przemianowany w kilka
miesięcy później na Kurs Przy­
sposobienia Filmowego. W bar­
dzo trudnych, powojennych wa­
runkach utworzono placówkę, z

której wyszli tej miary twórcy
co Kawalerowicz, Iias, Jahoda,
Bochenek. W krakowskim ośrod­
ku wykładali najświetniejsi wów­
czas humaniści m. in. Ingarden,
Tatarkiewicz, Kudliński. Takie w

1945 r. otwarto przy łódzkim In­
stytucie Sztuki Teatralnej Wy­
dział Filmowy. 5 lat później po-

wstała tam osobna wyższa uczel­
nia zajmująca się kształceniem
reżyserów i aktorów (ostatnio
także telewizyjnych).

ok 1950 przyniósł narodziny
kc Wydawnictwa Artystycznego

i Filmowego oraz Wytwórni
Filmów Oświatowych. Natomiast
15 lat temu powołano do życia
Centralne Archiwum Filmowe,
które ostatnio zmieniło nazwą na

„Filmoteka Polska”.
Na krakowskim gruncie ob­

chodzimy ponadto jeszcze jeden
jubileusz: 10-lecie Ogólnopolskich
Festiwali Filmów Krótkometrato-
wych, imprezy, która nabrała
wielkiego znaczenia, podnosząc
znacznie rangą filmu krótkiego.

1?

w roku
rok póź-
aw1974

W stosunku do bazy wyjściowej fundusz premio­
wy może w poszczególnych przedsiębiorstwach wzro­
snąć za 5 lat w różnym stopniu, lecz w zasadzie nie
więcej niż o 80 proc...” (Z uchwały V Plenum KC).

ostatecznym jest szybkie bo­
gacenie się. To już. są finan­
sowe rekiny wyrosłe i wykar-
mione na socjalistycznym sy­
stemie gospodarowania. Kon­
kretniej : bardzo często kar­
mione przekupną łaskawością
pewnych możnych osób z pań­
stwowych instytucji.

Obracają się w społeczeń­
stwie. Nie reprezentując sobą
nic, chełpią się swoimi milio­
nami, swoimi willami, basena­
mi i taunusami. Kłują*w oczy.
Drażnią. I niema się co dzi­
wić. Bowiem stworzyli zjawi­
sko nie tylko ekonomiczne ale
także socjologiczne i obycza­
jowe.

Wywierają demoralizujący
wpływ na otoczenie. Za nic
mają obowiązujące przepisy,
za nic mają obowiązujące nor­
my społecznego życia, które z

niemałym trudem budujemy
w ciągu ćwierćwiecza. Kpią
sobie z ustroju sprawiedliwo­
ści społecznej. Obrastają w mi­
liony.

I przyjrzyjmy się im bliżej.
Kim są? Co sobą reprezentują?
Wielkie i obrzydliwe cwania­
ctwo. Pustka umysłowa, naj­
niższy poziom kultury. Oto są
polscy milionerzy anno 70.

Więc może czas, abyśmy po­
łożyli tamy ich przedsięb'or-
czości cwaniackiej, może czas,
aby ocknęli się .wszyscy uczci­
wi rzemieślnicy, położyli temu

hutników i zdobników. Sama kres?

„Julia” w ciągu trzech lat
straciła 77 hutników i 187 zdo­
bników.

Prywatne zakłady, przej­
mując fachowców, oferu­
ją im większe zarobki.
Nie uszczupla to wyso­

kich dochodów ich właścicieli,
bo prywatne zakłady ponoszą
niższe koszty amortyzacji, niż­
sze koszty materiałowe, ko­
rzystają często z nielegalnych
źródeł zakupu i nie są obcią­
żone świadczeniami socjalny­
mi.

Mało tego — prywatne za­
kłady zaopatrywane są w pół­
fabrykaty i surowce przez hu­
ty państwowe za pośrednic­
twem spółdzielni rzemieślni­
czych. Np. huta „Zawiercie”
sprzedała prywatnym rzemie­
ślnikom 64 tony szkła kry­
ształowego, 53 tony stłuczki o-

łowioWej i 84 tony stłuczki so­
dowej. Doszło nawet do tego,
że huta sprzedawała „prywa­
ciarzom” kruszce szlachetne:
złoto i platynę.

Działając w warunkach sze­
rokiej swobody, braku jakie­
gokolwiek przeciwdziałania ze

strony kluczowego przemysłu,
terenowych organów admini­
stracji przemysłowej i orga­
nów spółdzielczości rzemieśl­
niczej, a zwłaszcza w warun­
kach ulg podatkowych — spe­
kulanci działający pod szyldem
rzemiosła osiągają bardzo wy­
sokie zyski. Np. właścicielka
huty szkła w Bielsku Białej
osiąga od dłuższego czasu mie­
sięczny zysk netto 250 tys. zł.

Do Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej pisze o

tych sprawach naczelny inży­
nier huty „Julia”, wieści do­
cierają do Komitetu Drobnej
Wytwórczości, do NIK-u, w

„Słowie Polskim” ukazują się
dramatyczne reportaże, a kry­
ształowe potworki z prywat­
nych hut wędrują na rynek,
gdy tymczasem przemysł klu­
czowy dysponujący dobrym
wzornictwem nie wykonuje
planów, a urządzenia i chemi­
kalia przeciekają z magazy­
nów państwowych fabryk ao

drewnianych baraków prywa­
ciarzy.

Ale
dość już chyba przykła­

dów dla wykazania tego,
że korzystając z ulg przy­
sługujących rzemiosłu, w

szeregi drobnych rzemieślników
uczciwie wykonujących swoją
pracę i wytwarzających dobrej
jakości towary na rynek, bądź
prowadzących działalność u-

sługową — zakradli się cwa­
niacy dysponujący ogromnymi
sumami, przekupujący urzęd­
ników państwowych, podku-
pujący półfabrykaty i fachow­
ców z przemysłu kluczowego,
prowadzący bezczelną, na sze­
roką skalę zakrojoną działal­
ność, której celem jedynym i

szkło ołowiowe lub zajmują­
cymi się zdobieniem przed­
miotów z tego szkła. W okre­
sie kilku ostatnich lat powsta­
ło 40 prywatnych zakładów
hutniczych i 250 — zdobni­
czych. Sama tylko „Julia” o-

toczona jest 15 zakładami pry­
watnymi. Według pobieżnego
rozeznania, nieuspołeczniony
przemysł kryształów dysponu­
je mocą produkcyjną równą
mocy przemysłu kluczowego.

Prywatni przedsiębiorcy
przejmują wysoko kwalifiko­
waną kadrę z hut państwo­
wych. W latach 1964—1968 z

„Violetty”, „Julii” i „Zawier­
cia” odeszło 640 fachowców —

I chyba to wstyd, że musimy
o tych sprawach mówić w 26
roku socjalistycznego ustroju,
chyba wstyd...

(Życie Literackie)

W lasach mazurskich obrodziły w tym roku grzyby.
CAF — Moroz

V Plenum ustaliło pułap
wzrostu premii i zarobków
nie tylko dla całej 5-latki,
ale i dla poszczególnych jej
lat (fundusz premiowy w

1971 r. nie może przekro­
czyć w stosunku do 1970 r.

granic 30 proc.,
1972 — 45 proc.,
niej — 60 proc.,
r., — 70 proc.).

Uchwała przewiduje je­
dnak pewne wyjątki, np.
dla pracowników umysło­
wych premie mogą wzra­
stać ponad pułap wówczas,
gdy przedsiębiorstwo zwię­
kszy opłacalny eksport,
względnie po wykonaniu
zadań przewidzianych w

umowie dotyczącej postę­
pu technicznego. Robotnicy
również mają możliwości
osiągnięcia płac wyższych
od ustalonego pułapu, gdy
uzyskają zmniejszoną ilość
braków, względnie w tych
przedsiębiorstwach, w któ-

W WYTWORNI SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO W KRAKOWIE

Z MAŁYCH REZERW

POWSTAJĄ DUŻE
ANDRZEJ MAGDOŃ ZBIGNIEW SATAŁA

TT

Proces intensyfikacji naszej gospodarki i wy­
korzystania rezerw produkcyjnych trwa już
od kilku lat, a nowy system bodźców ekono­

micznych jest kolejnym etapem tego procesu.

Wysiłki nad ujawnianiem
rezerw w Wytwórni Sprzętu
Komunikacyjnego w Krako­
wie podjęte zostały przed
dwoma laty w związku z re­
alizacją uchwał VII Plenum
KC. W tamtym okresie zało­
ga WSK zgłosiła 174 wnioski.
Najwięcej, bo aż 65 dotyczyło
usprawnień organizacji pracy,
43 — poprawy rytmiki pro­
dukcji, 20 — zaopatrzenia,
26 — zatrudnienia, 17 — pla­
nowania itp. Wnioski te zo­
stały zbadane przez komisję
zakładow.ą i przekazane kie­
rownictwu do wykonania. Do
chwili obecnej niemal wszyst­
kie zostały już zrealizowane.

Zakład został przygotowany
do wdrożenia nowych form
planowania i gospodarowania.
Oszczędności z tytułu obniżki
kosztów własnych wyniosły w

latach 1968—1969 — 27 min zł.
W okresie tym zmniejszono o

ponad 70 proc, zużycie impor­
towanych materiałów stoso­
wanych w produkcji wirówek.

Zmalała ilość godzin nad­
liczbowych. W 1966 r. na je­
dnego zatrudnionego przypa­
dało 90 godzin w skali rocz­
nej. W roku ubiegłym liczba
godzin nadliczbowych uległa
znacznemu zmniejszeniu, bo
wyniosła 24 na jednego pra­
cownika. Ostatnie rozporzą-

dzenie prezesa Rady Mini­
strów zmusi zakład do dal­
szego wysiłku w celu wyeli­
minowania dodatkowego
su pracy.

KOLEJNY ETAP

cza-

Ple-Frace nad uchwałami V
num są więc w dużym stopniu
kontynuacją działań dotychcza­
sowych.

W przedsiębiorstwie pracuje
komisja zakładowa do spraw
wdrażania nowego systemu bodź­
ców. Przewodniczy jej Janusz
Miklewlcz ze zjednoczenia. Ko­
misja nawiązała codzienną, bez­
pośrednią współpracę z Komite­
tem Zakładowym PZPR, z koła­
mi PTE i SIMP.

Jako główny wskaźnik gospo­
darności zakładu — wskaźnik

syntetyczny komisja rozważa sto­
pę zysku. Jak się będzie osiągać
poprawę tego wskaźnika? Zade­
cyduje o tym postęp techniczny,
lepsze wykorzystanie czasu pracy
maszyn i urządzeń, zwiększenie
wydajności pracy ludzi oraz pro­
dukcja eksportowa.

Jeszcze dwie godziny musieli pra­
żyć się na spiekocie, zanim wydo­
stawszy się na wzniesienie tere­
nu ujrzeli przed sobą skrzące się
w słońcu tafle wody, poprzerywa­
ne miejscami zielenią szuwarów i
łąk. Za tymi połyskliwymi skraw­
kami drgał w falującym powietrzu
zarys rozciągniętego miasta, siny z

oddalenia, z wystającymi ku górze
konturami baszt i kościelnych wież.

Po krótkiej już jeździe wyłoni­
ły się zza wzgórza' kępy drzew, a

za nimi pas wody. Była to odnoga
jednego z dwóch jezior, pomiędzy
którymi leżało Dąbrówno otoczone

pasem bagien i mokradeł.
Konie poczuwszy wodę, przyspie­

szyły kroku. Teraz trzeba je było
wstrzymywać, by nie zakłócić po­
rządku marszowej kolumny. Ta
Ujechała z drogi i wkrótce zaczęła
pozbijać się na poszczególne człony.
(Chorągwie wjeżdżały pomiędzy u-

stawiające się w szereg wozy, któ­
rym Zyndram kazał stawać półko­

lem. Umacniano je łańcuchami, o-

taczano rowem i ziemnym nasypem
boki wspierając o brzegi jeziora.

Po posiłku i urządzeniu się w na­
miotach, grupy rycerzy opuściły o-

bóz, kierując się ku widniejącym o

pół mili murom miasta.
Upał zaczął folgować, gdyż pora

była już przedwieczorna. Zbliżyw­
szy się ku miastu rycerze stwier­
dzili, że mury miało mocne, gęsto
wzmocnione basztami i było oto­
czone zewsząd bagnami przez któ­
re biegły tu i ówdzie wąskie stru­
mienie, ku rozciągającym się nieco
dalej jeziorom. Jedyny zaś pas su­
chego gruntu, którym biegła droga
ku jednej z miejskich bram, prze­
cięta była głębokim rowem i za­
bezpieczona szańcem i zasiekami.
Gdy zaś co zapalczywsi zbliżyli się
do tych umocnień, sypnął się ku
nim rój strzał.

Niektórzy ze śmiałków padli na

ziemię.
Te pierwsze ofiary wojennej wy­

prawy nie odstraszyły reszty — a

przeciwnie, rozpaliły nagły gniew i

pragnienie zemsty. Na widok pada­
jących towarzyszy reszta rycerstwa
wyszarpnęła z pochew miecze i z

wrzaskiem ruszyła na zasieki.
Krzyk ten i szczęk broni dotarł aż

do obozu. Na ten odgłos porwano
się na nogi. Co młodsi ruszyli ku
miastu by wspomóc swoich gdyż
widać było, że doszło tam do ja­
kiejś walki.

Wkrótce też przyszło potwiedzę-
nie tego domysłu, bo przylecieli
wysłańcy wołając o topory i dra­
biny.

Co to oznacza w codziennej
zakładowej praktyce? Kiedy
zaczęto dobrze szukać, okazało
się, że jest w zakładzie 40 nie
wykorzystanych obrabiarek,
które można oddać innym
przedsiębiorstwom, a nawet
trzeba, bo każda nie wykorzy­
stana maszyna będzie teraz

To już stało się ogólnym sygna­
łem do chwycenia zą broń. Ponie­
chali tego jedynie có starsi i do­
stojniejsi rycerze rozumiejąc, że to­
czy się jedynie jakaś mało ważna

potyczka pod murami. Ale obozowa
załoga, ciury i pachołkowie, nie mo­
gli wstrzymać bojowej ochoty i na­
dziei
zów
pory
cym.

Na
oddziały rzuciły się na zasieki z ta­
ką zapalczywością i tak szybko, źe
od razu sforsowały rów, wdarły się
na szańce i rozpoczęły wybijać ich
obrońców. Jakoż nie upłynęło i pa­
rę pacierzy, jak nikt żywy z nich
nie został.

Ten sukces jednak o mało nic
stał się dla zwycięzców powodem
zguby. Na widok bowiem upadku
szańca otwarto furtę przy bramie i

wysypał się z niej rój zbrojnych
knechtów.

Nowa bitwa rozgorzała na przed-
bramnym placu. Załoga miasta wy­
legła na mury i krzykami zachęcała
swoich do walki. Z wolna też ze

względu na znaczną przewagę sił,
zaczęli wypierać Polaków spycha­
jąc ich ku szańcowi, by tam wybić
resztę.

Wtedy to właśnie nadbiegły po­
siłki i sytuacja zmieniła się od ra­
zu. Knechci pod razami mieczów
zaczęli padać corąz gęściej, potem
z Węiną cofać się, aż wreszcie rzu­
cili się do ucieczki, zmierzając ku

zbawczej furcie.

na rabunek, sięgnęli do wo-

po haki, drabiny, tarcze, to-
i ruszyli biegiem ku walczą-

początku potyczki pierwsze

rych istniały w 1970 r.

zbyt wielkie różnice po­
między płacami pracowni­
ków umysłowych a płacami
robotniczymi. W tym przy­
padku wzrost płac robot­
niczych może być o 5 proc,
wyższy niż wzrost płac pra­
cowników umysłowych.

Nie wszystkie jednak przed­
siębiorstwa będą miały usta­
lony górny pułap w wysokości
80 proc., w wielu kształtować
się będzie w granicach na

wysokości 60 proc., a nawet

niżej. Dzieje się to dlatego, że

nowy system bodźców, jako
wyraz polityki ekonomicznej,
dąży do zainteresowania załóg
prz>de wszystkim realizacją
zadań najważniejszych dla
całej gospodarki narodowej.
Wykonanie tych zadań zape­
wnia największe korzyści ma­
terialne (podwyżki płac), ale te
zależeć ■również muszą od od­
powiedniego wzrostu masy to­
warowej na rynku. Większy
bowiem wzrost zarobków niż
możliwości nabycia towarów 1

korzystania z usług doprowa­
dziłyby do zachwiania równo­
wagi rynkowej, a co za tym
idzie, do podwyżek cen.

Ilość towarów na rynku, jak
1 wielkość świadczonych usług
uzależniona jest od wielu czyn­
ników, m. in. od możliwości
produkcji przemysłowej, rol­
nej i importu, a problemów
tych nie da się rozwiązać na­
tychmiast, gdyż wymagają one

długiego czasu. Dlatego nadal
Istnieje konieczność objęcia
ścisłą kontrolą wzrostu pre­
mii i plac, a więc ustalania
ich górnych granic w zależ­
ności od realnych możliwości
zwiększania masy towarowej
na rynku, która z kolei uza­
leżniona jest od tego, jak bę­
dziemy wprowadzali w życią
zasady intensywnego i selek­
tywnego rozwoju naszej go­
spodarki.

Następny powód, dla
którego stosować się będzie
górny pułap wzrostu pre­
mii i płac, to już istnieją­
ce różnice w wynagrodze­
niach poszczególnych grup
pracowniczych. Przy wpro­
wadzaniu nowego systemu
bodźców, w zależności od
wielkości rezerw przedsię­
biorstwa, mogłyby nastą­
pić nieuzasadnione dyspro­
porcje w uzyskiwaniu płac.
Tam, gdzie przedsiębior­
stwa dobrze pracowały i
rezerwy mają małe — pod­
wyżki byłyby niewielkie.
Zróżnicowanie pułapu
wzrostu premii i płac —

dysproporcje te zlikwidu­
je.

Ostatnim powodem sto­
sowania różnych pułapów
jest konieczność ułatwienia:
realizacji polityki selek­
tywnego rozwoju. Przed­
siębiorstwa, które mają
najpoważniejsze zadania do
wykonania, muszą mieć za­
pewnionych najlepszych
pracowników, których
trzeba wynagradzać odpo­
wiednio do Ich kwalifika­
cji i wkładu pracy, (jd)

Zwiększenie wydajności pracy
ma też być. osiągnięte przez lep­
szą opiekę nad młodymi pracow­
nikami 1 ułatwienie lm adaptacji,
aby nie odchodzili po przepraco­
waniu kliku miesięcy, bo to. po­
woduje konieczność przyuczania,
nowych, a wiadomo, że

zaczynający pracę

takiej wydajności,
czony pracownik,
wzięciach, które

obciążać koszty zakładu i po­
garszać stopę zysku.

Te maszyny, które zostaną,
muszą być jeszcze lepiej wy­
korzystane, czego wyrazem
jest zaplanowany wzrost
wskaźnika zmianowości z 1,3
do 1,7 w 1973 roku. W ten

sposób maszyna szybciej się
zużywa, ale przy obecnym
tempie rozwoju techniki bu­
duje się
maszyny i
winno się
ploatować.

Poprawa
wląże się z usprawnieniem or­
ganizacji produkcji i wzrostem

poczucia odpowiedzialności ka­
żdego członka załogi. Komisja
zakładowa obliczyła, że nie

usprawiedliwiona nieobecność,
przerwy spowodowane niedo­
statkami organizacji pracy i

przerwy z winy pracowników
powodują w sumie taką stra­
tę, jakby nie pracowało 6 proc, koszty przestoju maszyn i

załogi. Rezerwę tę trzeba wy­
korzystać przez poprawę or­
ganizacji pracy i mobilizację
załogi — między innymi w

drodze pokazania związku
między dobrą robotą a za­
robkiem.

Lepsza organizacja pracy —

to przede wszystkim sprawne
dostarczanie na stanowiska
materiałów i narzędzi, uspra­
wnienie transportu wewnętrz­
nego, a także takie pozornie
drobne udoskonalenia, jak do­
starczanie wody sodowej na

wydziały, żeby każdy nie mu-

siał chodzić z syfonem i tra­
cić niepotrzebnie czas.

coraz doskonalsze
te, które są, po-

maksymalnie eks-

wydajności pracy

Tylko jednak nielicznym udało
się dopaść jej w porę i ujść zgubie.
Na widok bowiem pędzących za

nimi rycerzy polskich, w obawie by
na plecach uciekających nie wdarli
się oni do miasta, furtę zatrzaśnięto,
skazując tym samym na śmierć
wszystkich, którzy jeszcze poza nią
zostali.
Przybyła odsiecz miała już ze sobą

drabiny, tarcze i haki. Zaraz też
nie czekając na zakończenie walki
pod bramą, poczęto je ciągnąć pod
mury.

Te więc z nagła ożyły. Poleciał z

nich grad pocisków i strzał, zaszu­
miały -wyrzucone z balist kamienie,
a wreszcie rozległ się grzmiący huk
bombard, po którym blanki osnuły
się chmurami dymu. Ogień ten był
skuteczny, bo wąski pas suchego
lądu spowodował, że rycerstwo szło
ku murom gęstym tłumem.

Widząc to napastnicy rozproszyli
się na boki, zagłębiając się w trzci­
ny zarastające mokradła. Wpraw­
dzie ten i ów wpadał w nie po pas,
ale ręce towarzyszy wyrywały go
szybko i wojowie rozlawszy się
szeroką ławą przedzierali się przez
nie ku murom, nie zważając na

trzęsawiska i zdradzieckie bagna.
Gdzie bowiem miejsca były zbyt
niebezpieczne mimo trwających o-

statnio upałów:, kładli na nie drabiny
i skacząc po szczeblach, niestrudze­
nie parli do przodu. Wreszcie pierw­
si wojowie dotarli do suchego grun­
tu na którym stały mury i dźwiga­
jąc drabiny, poczęli je wznosić ku

górze.
''

(Ciąg dalszy nastąpi)

człowiek

osiągnie
doświad-

przedslą-

nie

jak
W

mają związać
młodych pracowników z zakła­
dem, blerze czynny udział orga­
nizacja partyjna i ZMS,

DOBRA PROPAGANDA

WIZUALNA

Dla lepszego uświadomienia

pracownikom istoty nowego
systemu i związku zarobku z

wydajną pracą przygotowano
graficzne plansze obrazujące

straty wynikające z nie uspra­
wiedliwionej nieobecności, złej
organizacji pracy i z winy
pracownika. Kiedy umieszczo­
no te plansze na stanowiskach
roboczych, zrobił się mały
szum. Jak to, aż tyle? A jed­
nak tyle. Przerwy na papie­
rosa czy rozmówki, chodzenie
za narzędziem czy nie uspra­
wiedliwione nieobecności dają
w sumie straty równe wysił­
kowi wielu pracowników, a

więc tak, jakby inni praco­
wali na tych mniej solidnych.

Na każdym oddziale produkcyj­
nym umieszczono takie plansze,
które przypominają o Istnie­
jących rezerwach. Na
obrabiarkach zawieszono tablice,
na których rejestruje się faktycz­
ny czas pracy maszyny. Daje to
możliwość codziennego badania
wykorzystania danej maszyny. Po

pewnym okresie te dane posłużą
do przeprowadzenia wnikliwej
analizy. Określi się z jakich przy­
czyn maszyny stoją.

ATMOSFERA

RZECZOWEJ DYSKUSJI

O ile mogła wywołać za­
skoczenie wielkość korzyści,
które można uzyskać przez
lepsze wykorzystanie dnia ro­
boczego, to sam fakt drob­
nych strat czasu na każ­
dej zmianie nie jest oczywiście
odkryciem Ameryki. Każdy
pracownik zdaje sobie spra­
wę, że można by lepiej pra­
cować. Swoją własną solidność
uzależnia jednak od dobrej
organizacji pracy, która wy­
eliminowałaby zbędne prze­
stoje i marnotrawstwo czasu.

Stąd 19 wniosków zmierzają­
cych do zwiększenia wydajno­
ści pracy zgłoszonych przez
załogę w trakcie dyskusji nad
nowym systemem bodźców i
rezerwami w zakładzie.

Atmosfera w zakładzie

sprzyja takiej rzeczowej dy­
skusji, a propaganda wizual­
na, która może posłużyć za

przykład dobrego rozwiązania,
ułatwia na pewno zaintereso­
wanie załogi tymi sprawami,
od których w przyszłym roku
i następnych będą zależeć za­
robki wszystkich pracowni­
ków.

Telefon
bez słuchawki
W Zakładzie Automatyki i

Elektroniki spółdzielni „Elek­
tryk” w Chorzowie, posiada­
jącym duże doświadczenie w

budowie wszelkiego rodzaju
specjalistycznej aparatury e-

lektroakustycznej, produko-.
wane są tzw. urządzenia gło-
śnomówiące typu BOSS-4. Są
one całkowicie samodzielnymi
urządzeniami łączności we­
wnętrznej. Pozwalają na szyb­
kie komunikowanie się bez
korzystania z obciążonych linii

telefonicznych.
Wywołanie żądanego abo­

nenta lub całej grupy abonen­
tów (aparat centralny umożli­
wia przeprowadzenie rozmów

indywidualnych lub równole­
gle z 6 względnie 12 rozmów­
cami) odbywa się przez na­
ciśnięcie odpowiednich przyci­
sków. Abonenci porozumiewa­
jący się poprzez urządzenie
głośnomówiące odnoszą wra­
żenie jak gdyby rozmawiali w

tym samym pomieszczeniu.
System pozwala na porozumie­
wanie się nawet wówczas,
gdy rozmawiający znajduje
się w odległości kilku metrów
od urządzenia.

Urządzenie BOSS-4, zgodnie
z wymogami najnowszej te­
chniki, wyposażone jest we

wzmacniacze tranzystorowe,
co zapewnia im stałą goto­
wość do pracy przy minimal­
nym zużyciu energii elektry­
cznej. Przystosowane jest do
zasilania z sieci prądu zmien­
nego o napięciu 220 V, jak ró­
wnież z baterii kieszonkowych.

Do niewątpliwych zalet te­
go urządzenia należą: zastą­
pienie drogich i skomplikowa­
nych central dyspozytorskich,
uzyskanie charakteru bezpo­
średniej rozmowy, dobra zro­
zumiałość przekazywanych in­
formacji — bardzo istotne w

pomieszczeniach o dużym po­
ziomie zakłóceń, jak hale
montażowe, walcownie, war­
sztaty itd.^
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Gdzie kupić
sprzęt turystyczny?

I ato w pełni. Całe rzesze ludzi spragnionych sierpniowe-
u go słońca wyjeżdżają z miasta. Już od paru lat dużym
powodzeniem ciesży się spędzanie wakacji w warunkach
campingowych. Ale do tego potrzebny jest sprzęt. Jak
przedstawia się zaopatrzenie sklepów w niezbędne uten-
>ilia_ turystyczne? Aby odpowiedzieć na to pytanie zro­
biliśmy rajd po sklepach ze sprzętem turystycznym.

Sklep sportowy przy ulicy
18 Stycznia 92. Brakuje butli
■turystycznych do gazu płynne­
go. Nie ma także kuchenek je-
dnopalmkowych. W sferze
marzeń znajduje się możli­
wość kupna tenisówek dam­
skich i dziecięcych tudzież
trampek męskich o numeracji
40—43. Natomiast dysponują­
cy większą ilością gotówki mi­
łośnik sportów wodnych może

tutaj zamówić łódź, kajak, ro­
wer wodny lub różnego rodza­
ju silniki do napędu łodzi. Za­
mówienie jest realizowane w

przeciągu 1—2 tygodni.
Podobna sytuacja w SDH

Jubilat. Klienci pytają o bu-

Z notatnika

reportera
NIECZYNNA SADZAWKA

Przed kombinatem sportowym
KS ,Korona” zlokalizowana jest
sadzawka. Niestety prawie co­
dziennie zostaje ona unierucho­
miona na skutek niewłaściwego
zachowania się przechodniów.
Wrzucanie monet, kamieni nie

należy tu do rzadkości.

(jmj)

NA BASENIE
TEŻ TRZEBA COŚ ZJEŚĆ
Lato w pełni, upały sięgające

30 st. Celsjusza. W mieście dusz­
no i gorąco. Ci, którzy spędzają
lato w Krakowie, chcą do mak­
simum wykorzystać upalną pogo­
dę Zwolennicy kąpieli każdą wol­
ną chwilę spędzają na basenach.

Jednym z ładniejszych jest ba­
sen w Borku Fałęckim. Posiada
on świetne zaplecze, w skład któ­
rego wchodzi m. in. bar, w któ­
rym jak nas informowano przed
miesiącem — miał się znajdować
duży wybór potraw na gorąco.
Zawieszono nawet tablicę, na

której wymieniono szereg naj­
przeróżniejszych potraw baro­
wych. W rzeczywistości jednak
można otrzymać tylko zrazy w

susie, kawę i herbatę.
Może kierownictwo basenu po­

stara sie o to, aby w barze znaj­
dował się większy wybór potraw
z korzyścią dla gości, tym bar­
dziej. że bar posiada odpowiednie
warunki ku temu. (do)

tle, kuchenki, materace gumo­
we. Jedyną odpowiedzią ek­
spedientek jest: chwilowo
brak. Nie można kupić elasty­
cznych spodenek kąpielowych,
a kostiumy damskie są w zbyt
małym wyborze. Dostępne są
szorty męskie w małych roz­
miarach. a dla odmiayy gu­
mowe czepki kąpielowe tylko
duże. I turyści muszą kupować
to, co można dostać.

W sklepie sportowym „Ma­
raton” przy ulicy Stradom
kierowniczka informuje: ma­
my wszystko na składzie.
Tymczasem braki są takie sa­
me, jak w innych placówkach.
Są np. śpiwory, ale tylko dro­
gie po 1600 zł, natomiast brak
tanich po 600 zł. A trudno
wydawać na sprzęt turystycz­
ny używany w ciągu najwyżej
dwóch miesięcy w roku kwotę
równą wartości przeciętnego
łóżka. Pani kierowniczka ze

Stradomia tylko się usprawie­
dliwiła: wysyłamy zamówie­
nia do hurtowni, a więc robi­
my wszystko co w naszej mo­
cy. Pewnie. Można i w ten

sposób załatwiać sprawę zao­
patrzenia, ale to już — jak
mawiał Kipling — zupełnie
inna sprawa. (wam)

Mała kronika
• Klub MPiK (Jagiellońska 1):

godz. 19 •— projekcja filmu „Za­
kazane piosenki”. Wstęp wony.

• Krakowski Dom Kultury
(Rynek Gł. 27) przyjmuje wpisy
na kursy języków obcych: an­
gielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego i rosyjskiego dla dzie­
ci, młodzieży i dorosłych — po­
czątkujących i zaawansowanych.
Informacje: Sekretariat KDK
codziennie z wyjątkiem niedziel
i świąt w godz. 15—20.

• Teatr Kolejarza będzie nie­
czynny w sierpniu z powodu ur­
lopów członków zespołu.

• Teatr Polskiego Radia przed­
stawi w II programie o godz. 19,30
słuchowisko wg tragedii St. Wys­
piańskiego „Meleager” przygoto­
wane przez Rozgłośnię Krakows­
ką. Adaptacja J. Stwory, reż. J.

Goliński,1 muzyka M. Stachowski.

Wystąpią m. in. H . Gryglaszew-
ska, K, Podgórski, H. Żaczek i
A. Bednarz.

Czystość
sklepów spożywczych
na cenzurowanym

Sklepy spożywcze naszego
miasta budziły zawsze wiele
zastrzeżeń pod względem czy­
stości i warunków, w jakich
przechowywano artykuły spo­
żywcze. Upalne lato sprzyja
szybkiemu psuciu się ich, dla­
tego w tym właśnie okresie
należałoby szczególnie zadbać
o należyte zabezpieczenie pro­
duktów przed muchami. Nie­
stety, tego u nas się nie prak­
tykuje. Kupujemy ser, po któ­
rym chodzą muchy, kiszone o-

górki, wędliny czy wędzone
ryby, które leżą na ladzie są
nie przykryte. Są też w na­
szym mieście sklepy po wej­
ściu do których rezygnujemy
z robienia zakupów. Powodem
jest dziwny zapach unoszący
się w powietrzu, brudne ręce
i fartuchy ekspedientek. Tak
wygląda sytuacja w sklepie
spożywczym MHD „Wschód"
nr 96 przy ul. Pstrowskiego, w

pawilonie w Borku Fałęckim
czy w sklepie MIID Zachód nr

10 nrzy ul. Szewskiej.
My konsumenci wymagamy,

aby sprzedawany nam towar
bvł czysty i świeże. Liczymy
się z tym, że w jak najkrót­
szym czasie kierownicy skle­
pów nie tylko tych wymienio­
nych przez nas dopilnują po­
rządku, a także postarają się
o to, abv produkty żywnościo­
we znajdowały się pod przy­
kryciem np. z celofanu, (do)

WYBITA SZYBA

Na odcinku pomiędzy przystan­
kiem tramwajowym przy dworcu,
a barem „Smok” znajduje się ga­
blotka Centrali Filmów Oświato­
wych ,Filnios”. Wszystko byłoby
w porządku gdyby nie wybita
szyba, której wprawienie jest nie

tylko ze względów estetycznych
sprawą konieczną. (jmj)

PRZETARGI

USPRAWNIĆ OBSŁUGĘ
W PAYt/ILONIE!

Dużą popularnością cieszy się
restauracja w Pawilonie w Lasku

Wolskim, Również obecnie w o-

kresie wakacyjnym sporo w niej
gości pragnących coś zjeść w

czasie niedzielnej wyprawy do
Lasku. Niestety na podanie po­
traw trzeba czekać bardzo długo,
pp. w ostatnią niedzielę na za­
mówiony kefir z kaszą (danie
przecież gotowe) musiało się o-

czekiwać pół godziny, a na om­
let z szynką dodatkowo jeszcze
pełną godzinę. Coś „nie gra” w

kuchni Pawilonu, a 1 obsługa kel­
nerska nie najsprawniejsza.

Czy rcsetauracji tej nie zależy
na- obrotach. które wzrosłyby
proporcjonalnie do usprawnienia
obsługi? A i klienci niezbyt chę­
tnie „odsiadują” obiad, który
możnaby spożyć w ciągu pół go­
dziny przy dobrej woli personelu
Pawilonu. (ik)

Od sześciu dni kilkadzie­
siąt rodzin cieszy się po­
siadaniem nowych, spół­
dzielczych mieszkań w o-

siedlowym bloku nr 30 „na
Kozłówce”. Radość to oso­
bliwa, o czym wie chyba
każdy, kto kiedykolwiek
obejmował nowe lokum. Bo
z jednej strony nareszcie
„własny metraż”, ale z

drugiej — ile to trzeba się
nabiegać, naprosić, pozała­
twiać, by w końcu to wy­
marzone gniazdko przyspo­
sobić do normalnego życia.

Otóż to. Do mieszkań w

owym bloku nr 30 nie pod­
łączono dotąd gazu. Zapo­
wiadanego kilkakrotnie
pracownika gazowni nikt
jeszcze na osiedlu nie wi-

Coś z życia

Gaz i...

kompetencje
dział. Nowe gazowe ku­
chenki spełniają więc
w mieszkaniach li tyl­
ko rolę dekoracji, zaś
całodzienne menu świe­
żo upieczonych lokato­
rów składa się wyłącznie z

zimnych konserw. Zupełnie
jak na biwaku, tyle tylko,
że na parkiecie trudno zde­
cydować się rozpalić ogni­
sko.

Gdy wczoraj jedna z lo-

CO,GDZIE,
KIEDY?

naczi (jug.-NRF, 11 lat) — 14 .45, 17,
19.15. SZTUKA: Pali się moja pan­
no (czes. 16 lat) — 10.15, 12.30, 15.45,
18, 20.15. TĘCZA: Dr Crippen
przed sądem (ang. 16 lat) — 17,
19. UCIECHA: Dziewczyna z pi­
stoletem (wł. 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. UGOREK: Kamo znany o-

sobiście (radź. 14 lat) — 17, 19.
WANDA: Łowcy skalpów (USA, 16

lat) — 10, 12.15, 15.30, 18, 20.13.
WARSZAWA: Angelika i sułtan

(fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WI­
SŁA: Fabryka nieśmiertelnych
(ang. 16 lat) — 11, 18, 20, Miecz
dla króla (USA, 7 lat) — 11. WOL­
NOŚĆ: Życie w Battersea (ang. 1J

lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:
Znicz olimpijski (poi. 14 lat) —

15.45, 18, 20. ZUCH: nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Porwany przez
mafię (wł. 16 lat) — 17, 19.

9—15. KTF (Boh. Stallngr. 13):
Venus 70 — akt i portret (10—20).
ETNOGRAFICZNE (Wolnica 1):
11—15. MUZ. MŁ. POLSKI (Tetma­
jera 108): 11—14. PAWILON WYST.

(pl. Szczep. 3): III Biennale Gra­
fiki (11—18). TPSP (al. Róż 3):
wyst. malarstwa Pawła i Krzysz­
tofa Bielca (11—18). MUZ. LENI­
NA (Topolowa 5): 9—17 . MUZ. LO­
TNICTWA (Czyżyny): 10—14 . POD­
ZIEMIA Kościoła św. Wojciecha:
Dzieje Rynku krak. (10—18).
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17):
10— 13. KLUB MPiK (pl. Central­
ny): wyst. fptogr. W. Klaga (10—
21). KLUB MPiK (Jagiellońska 11:

wyst. obrazów i kilimów futrza­
nych M. Szopińskiego.

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1) — Gorki: Sceny z miasta po­
wiatowego - 19.15. ROZMAITO­
ŚCI (Karmelicka 4) — Bałucki:
Krewniaki - 19.15, OPERETKA

(Lubicz 48): My chcemy tańczyć
— 19.15.

KtNA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT D. SALA: Pojedynek w

słońcu (USA, 16 lat) — 15.30, 18,
20.30. ŚWIT M. SALA: Wspomnie­
nia (kub. 16 lat) — 15, 17.15, 19.3>.
ŚWIATOWID D. SALA: Profesor
zbrodni (węg. 14 lat) — 16, 18, 20.

ZIELONKI — Krakowianka:
Kto chce zabić Jessl.

WIELICZKA — Górnik: Gwiaz­
dy Egeru.

SKAWINA — Junak: Kronika

nurkującego bombowca. Hutnik:
Kobieta jest kobietą.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Wrocławska

3, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23a. UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 35, NEUROLOGICZNY:

Kobierzyn, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38, PEDIATRYCZNY: Prą­
dnicka 37, CHIRURG. DZIEC.:

Kopernika 40.

APOLLO: Jak rozpętałem II

wojnę światową I s. (poi. 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Okna czasu (węg. 14 lat) —

15.45. KIJÓW: Jesień Cheyennów
(USA, 14 lat) — 16.30, 19.30 . KUL­
TURA: Twardzi ludzie (fr. 16 lat)
— 18, 20.15. MELODIA: Miłość i

jazz (szw. 14 lat) — 16, 18, 20. MA­
SKOTKA: Alfa, Romeo i Julia

(węg. 16 lat) — 15.30, 17.45, 20.
MIKRO: Dzwonić Northside 777

(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MŁ. GWARDIA: Winnetou i Apa-

1, wypadki 09

WAWEL (9—14 .15 1 15—17). SU­
KIENNICE (10—15). SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): poi.
mai. i rzeźba do 1764 r. (10—15).
DOM MATEJKI (Floriańska 41):
10—15. NOWY GMACH (3 Maja 1):
12—18. HISTORYCZNE: Jana 12:

Dzieje i kultura Krakowa 11—13.

Rynek Gł. 35: 25 lat rękodzieła
artyst. 11—18. Szpitalna 21: Dzieje
teatru krak. 9—15. Franciszkańska
4: Kraków — powstaniom śląskim

Siemiradzkiego
zachorowania
i przewozy
Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

395-00, 395-01, 395-02

625-50, 657-57
209-01, 205-77

422-22, 417-70

Długa 4, Karmelicka 23 (tlen),
Krakowska 1, 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, al. Pokoju 7. N .

Huta: al. Struga 36 (tlen).

Niedawno pisaliśmy o bru­
dzie i bałaganie panującym w

naszym mieście. Od jednego z

naszych Czytelników otrzyma­
liśmy list informujący o kilku
zagadnieniach nie uwzględnio­
nych w naszej publikacji (do-
dajemy: z powodu ograniczo­
nej ilości miejsca).

Po założeniu nowych chod­
ników pozostaje na płytach
piasek, który nie sprzątany za­
pyla ulice. Tak jest np. na

skrzyżowaniu ul. Manifestu
Lipcowego i Al. Krasińskiego.
Często zdarza się. że zielony
teren zostaje rozkopany do
przeprowadzenia jakichś ru­
rociągów, ale po zakończeniu
robót nie ma już kto posiać
trawy. Także nie uprzątane są
tereny po rozbieranych do­
mach i barakach (np. przy ul.
Garncarskiej i Wenecja).

Całkowicie zaniedbany jest
plac Sikorskiego; wydeptana

trawa, uliczne wyrwy — to o-

braz-powicrzchni placu. Ogól­
nie można powiedzieć, że
wszelkie pozostałości po róż­
nych robotach drogowych i
budowlanych długo szpecą
swym wyglądem miasto i u-

trudniają poruszanie się po u-

licach. >

Z PTTK

Na 18210958

szlakach
Kolo Grodzkie PTTK w Krako­

wie urządza w dniu 9 sierpnia
1970 r. następujące wycieczki dla

swych Członków oraz Sympaty­
ków:

wycieczkę górską w Tatry na

trasie: Morskie Oko — Mięguszo­
wiecki Szczyt nad Czarnym —

Morskie Oko -...........
-

wycieczkę nizinną po ziemi kra­
kowskiej na trasie: Myślenice —

Jawornik — Krzywaczka — Ra-
dziszów

wycieczkę górską w Beskidy w

ramach „Rajdu Na Raty” na tra­
sie: Pcim — Kotoń — Myślenice.

Szczegóły i informacje w Biu­
rze Kola Grodzkiego PTTK w

Krakowie ul. Baiztowa 6 pok. nr

2 w godzinach 15.00—19.00.

Nasz Czytelnik proponuje
utworzenie przy komitetach
blokowych specjalnych, społe­
cznych komisji, których zada­
niem będzie dbanie o utrzy­
manie czystości określonych
obszarów i składanie meldun­
ków z wnioskami w prezy­
diach DRN. Do okresowego
sprzątania powinni być rów­
nież angażowani winni róż­
nych zaniedbań i nieporząd­
ków (chodzi o przedsiębior­
stwa pozostawiające za sobą
brud). O utrzymanie czystości
zbyt mało troszczą się mili-,
cjanci. Jest propozycja, by
zorganizować dla nich kon­
kurs pod hasłem: „Mój rejon
obchodu najczyściejszy”. (1)

Powszechna Kasa Oszczędności IV Oddział Inkasa

Utargów Sklepowych — w Krakowie, ul. Sławkow­
ska 11 — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód osobowy m-ki „wart­
burg — combi”, nr silnika 62-25105, nr podwozia
62-02823, po wypadku.

Cena wywoławcza wynosi 10.800 zl.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.
Przetarg odbędzie się w dniu 21 sierpnia 1970 r.,

o godzinie 10, w lokalu przy ul. Sławkowskiej 11.
Samochód oglądać można w garażu przy ul. Paw­

likowskiego 14, w godz. 10—12, z wyjątkiem nie­
dziel i świąt. — Wadium, w wysokości 10 proc,
sumy wywołania, należy wpłacić do kasy IV Od­
działu PKO, ul. Sławkowska 11, III piętro, najpóź­
niej w przeddzień przetargu.

Miejski Zarząd Dróg i Zieleni — w Krakowie, ul.
Barska 12 — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
PUBLICZNEGO NIEOGRANICZONEGO przeznaczo­
ny do rozbiórki budynek mieszkalny, parterowy,
znajdujący się w Krakowie przy ul. Plaszowskiej 1.

Ceoa wywoławcza wynosi 14.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 sierpnia 1970 r

o godzinie 10, w miejscu położenia obiektu.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w ka­
sie Zarządu wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej, które w przypadku uchylenia się od
zawarcia umowy ulegnie przepadkowi na rzecz Za­
rządu.

Wadium oferentów, których oferty nie zostaną
przyjęte, Zarząd zwróci bezpośrednio po dokona­
niu przetargu.

Nabywca przystąpi do rozbiórki w terminie 7

dni od daty oddania obiektu. K-6910

Żniwa
v pow. krakowskim

Podobnie jak w innych po­
wiatach również w pow. kra­
kowskim nastąpiło poważne
spiętrzenie prac żniwnych.
Roboty przy koszeniu żyta,
pszenicy i owsa, a także przy
zwózce i omłotach sprawiają,
że w polu liczy się każda
zdrowa i chętna do pracy pa­
ra rąk. Z wielkim uznaniem

należy się odnieść do inicja­
tywy młodzieży ZMW, która
w ramach ogólnopolskiej ak­
cji „1
ta”

sąsiedzkiej przy
Szczególną opieką
żowcy otoczyli ludzi
oraz gospodarstwa
ne. (cm)

,Każdy kłos na wagę zlo-

pomaga w formie pomocy
żniwach,
młodzic-

starszych,
zaniedba-

katorek ośmieliła się
dzwonić do gazowni,
wiedziano jej w pewnym
ważnym dziale, iż „w tej
chwili nie ma nikogo kom­
petentnego w tej sprawie,
a zresztą gazownia ma sdo
ro innej, ważniejszej robo­
ty...”.

Z pewnością. Tylko, że
o „ważniejszej robocie”
wiedziano w dyrekcji Za­
kładów Gazownictwa O-
kręgu Krakowskiego rów­
nież wtedy, gdy przyjmo­
wano zlecenie na wykona­
nie usług dla Krakowskiej
Spółdzielni Mieszkaniowej.
Czy przy ustalaniu termi­
nu również nie było ze

strony gazowni kompe­
tentnych osób? (jap)

KM©
PROGRAM I

6.50 Muz. 7 .00 Wiad. z kraju 1
świata. 7 .20 O probl. ZBoWiD-u.
7.35 Koncert solistów. 7 .50 Gimn.
8.00 Wiad. 8 .05 Tu Red. Spoi. 8 .10
Muz. 8.29 Koncert Ork. PR i TV.
9.00 Od studia do studia. 9.33

Fragm. z oper Purcełla i Brltte-
na. 10.00 Wiad. 10.05 „Listy z po­
dróży do Ameryki” — H. Sienkie-
wicż.a. 10.25 Koncert estradowy z

udziałem J. Połomskiego.
Duety instr. 11 .25 Muz. 11.45 Pu­
blicystyka
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju i
ze świata. 12 .25 Więcej, lepiej, ta­
niej. 12 .45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Muz. 13.2Ó Swojskie melodie.
13.40 Melodie. 14.00 Rep. liter. 14 .20
Koncert. 15.00 Wiad. 15.05 Radiofe-
rie z piosenką i plecakiem. 16.00
Wiad. 16.05 Alfa i Omega — mag.
pop. -nauk. 16.30 popołudnie z mło­
dością. 18.00 Wiad. 18.05 Rytmy
młodych. 18.30 Transm. z Chorzo­
wa II cz. finału meczu pilk. o

Puchar Polski Górnik (Zabrze) —

Ruch (Chorzów). 19.15 Dobry wie­
czór, zaczynamy. 19.30 Koncert

chopinowski z nagrań Wł. Kędry.
20.00 Dziennik. 20.25 Ork. tan. 20:47
Kronika sport. 21.00 Ze wsi i o

wsi. 21 .15 Dzieciństwo we wspom­
nieniach znakomitych pisarzy —

Anatol France. 21.30 Kalejd. kult.
22.00 Koncert z nagrań Chóru a

capella PR i TV. 22.20 Odpowiedzi
z różnych szuflad. 22 .35 Muz. tan.

23.00 Dziennik 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy. 23.15 Po raz

pierwszy na antenie. 24.09 Wiad.
0.05—3.00 Pr. z Wrocławia. . J

PROGRAM II

6.20 Gimn. 6.30 Dziennik. 6.40 Aud.
Red. Spoi. 6.50 Muzyka i Aktual­
ności. 7 .15 Pog. 7 .16 Tr. z Rzeszo­
wa. 7.30 Wiad. z kraju i ze świa­
ta, 7.50 Muz. 8.25 Pog. 8.30 Wiad.
8.35 Mój dom, moje osiedle. 8.30
Muz. 9 .00 E. Grieg: Tańce syml.

ze

11.00

międzynarod. 11 .55

Codziennie
telewizor

za darmo!

TELEWIZOR

Wypadki, kraksy
'• Wczoraj do godz. 22.45 na u-'1

licach Krakowa zanotowano 8 wy­
padków drogowych
• Ambulatoiium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego udzieliło

pomocy 95 osobom. Na szczęście
osoby którym przytrafiły się
wczoraj w Krakowie wypadki
drogowe nie odniosły poważniej­
szych obrażeń cielesnych

Jednak wśród codziennie odno­
towywanych na ulicach naszego
miasta wypadków wiele spowo­
dowanych jest nieprzestrzega­

niem przepisów drogowych. Spo.
śród nich sporo jest takich, w

których winę ponoszą przechod­
nie i pozostawione bez opieki
dzieci. Straty, które powodują
wypadki są zawsze duże, ale strat

które ponoszą dzieci, które uleg­
ną wypadkowi nie da się niczym
wymierzyć, (c)

Zarząd Kwaterunku 1 Zaopatrzenia Robotniczego
Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im.

Lenina, Kraków-Nowa Huta, Bieńczyce, os. Złota

Jesień, bl. 6 — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO w dniu 21 sierpnia 1970 r.,
o godzinie 8, następujące środki trwale:

Jady chłodnicze, szafy chłodnicze, gablotę chłod­
niczą, rozdrabiarkę do jarzyn, kotły warzelne, pa­
telnie elektryczne, krajalnice do Chleba, lady ku­
chenne . meblowe, taboret podgrzewczy, wózek ba­
rowy, saturator wózkowy, maszyny do pisania,
podgrzewacze do wody.

Szczegółowy wykaz środków trwałych objętych
przetargiem, zostanie wywieszony od dnia ukaza­
nia się ogłoszenia na tablicy ogłoszeń w siedzibie

Zarządu oraz w magazynie środków trwałych
w Płeszowie, barak nr 3.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić -w ka­
sie Zarządu wadium w wysokości 10 proc, ofero­
wanej ceny.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z dopiskiem
„przetarg”, należy składać w sekretariacie
lub nadesłać pocztą, do dnia 20 sierpnia
godzina 14.

Środki trwale objęte przetargiem można

w baraku nr 3 w Płeszowie, w każdy
i czwartek, w godz. 8—12 .

linii nr 14 1 15.

Zarząd zastrzega sobie prawo dowolnego
oferenta lub unieważnienia oferty bez

przyczyny.
Formalności związane z przetargiem

Sekcja Zaplecza, pokój nr 12, tel. 447-40, wewn. 25.

produkcji krajowej w sklepach
ZURT. ZSS „Społem”, G. S. „Sa­
mopomoc Chłopska”, Wiejskich Do­
mach Towarowych i innych sklepach
branży radio-telewizyjnej oraz na-

deślesz paragon pod adresem: —

ZURT — WARSZAWA, ul. ŚWIĘ­
TOKRZYSKA 3,

weźmiesz udział w losowaniu
W przypadku wylosowania telewizora otrzy­
masz zwrot kwoty za zakupiony telewizor.

Zarządu
1970 r.,

oglądać
wtorek

Dojazd tramwajami

wyboru
podania

załatwia

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przedsiębiorstwo Geofizyki Górnictwa Naftowego —

w Krakowie, ul. Lubicz 25 — zatrudni natychmiast:
STOLARZA, BLACHARZA SAMOCHODOWEGO,
MONTERA SAMOCHODOWEGO, KONSERWATO­
RA BUDYNKÓW ADMINISTRACYJNYCH, MALA­
RZA LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO, TAPICE­
RA SAMOCHODOWEGO i ELEKTROMONTERA
ZAKŁADOWEGO x III grupą BHP. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Pracy i Płac, pokój nr 253, w go­
dzinach od 7 do 15.

Biuro Projektów Budownictwa Komunalnego w El­
blągu, ul. Grunwaldzka nr 2, tel. 2429 — zatrudni
INŻYNIERÓW ARCHITEKTÓW, t uprawnieniami do

projektowania, na stanowiskach projektantów, wzgl.
starszych projektantów.

Wynagrodzenie wg Uchwały nr 16 Rady Ministrów,
z dnia 8 I 1969 r. (M. P. Nr 3) oraz zarządzenia nr

32 Ministra Gospodarki Komunalnej z dnia 9 X
1969 r. w sprawie zasad wynagradzania pracowników
jednostek projektowania resortu gospodarki: komu­
nalnej.

Przy przyjęciu należy przedłożyć skierowanie
z Urzędu Zatrudnienia PMRN — Elbląg oraz ksią­
żeczkę ubezpieczeniową z aktualnymi wpisami.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania spółdziel­
czego. K-6448

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Zachód”,
w Krakowie, ul. Salwatorska 14 — zatrudni natych­
miast na terenie Jaworzna i powiatu chrzanowskie­
go:

MURARZY, TYNKARZY, BETONIARZY, ŁASTRI-

KARZY, FLIZIARZY, MALARZY, STOLARZY BU­
DOWLANYCH, CIEŚLI, BLACHARZY - DEKARZY,
BRUKARZY, MONTERÓW WOD. -KAN., OPERATO­
RÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO, OPERATORÓW SUW­
NIC BRAMOWYCH, KIEROWCÓW X I i

prawa jazdy, KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW.
Praca stała w akordzie. Przy pracy w

zryczałtowanym premia w wysokości do
Zakwaterowanie bezpłatne w hotelach

czych, przy których stołówki wydają obiady w ce­
nie 9 zł.

Do pracy przyjmują 1 Informacji udzielają:
Zarząd Budowlano-Montażowy w Chrzanowie, ul.

Oświęcimska 73,
Zarząd Budowlano-Montażowy w Jaworznie, Osie­

dle Stałe (barak),
Dział Zatrudnienia KPB „Zachód” w Krakowie,

ul. Salwatorska 14, pokój nr 194, tel. 239-40.

II kat.

akordzie
40 proc,
robotni-

na tematy norw. 9.30 Wiad. 9.35
Zielone sygnały. 9.50 Muz. lud.
10.25 Portrety lit. — aud. o twóixz.

Guy de Maupassanta 11.25 B. Bar­
tok: Muzyka na instr. strunowe,

perkusję i celestę. 11 .55 Kom. o

st. wód. 12.05 z kraju i ze świa­
ta. 12 .25 Pieśni komp. słów. 12 .40
Czerwone Gitary — kontra Tru­
badurzy. 13.00 Muz. klas. 13.40

„Zięć” — opow. D. Bieńkowskiej.
14.00 Wiad. 14 .05 Gra Kapela Wło­
ściańska. 14.25 Muz. 14.45 Zesp.
instr. a. Mazurkiewicza. 15.00
Muz. poi. 15.40 Dawne śpiewy bo­
śniackie. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z

Rzeszowa. 17 .00 „Trzy deszczowe
dni” — rep. 17.15 Spotkanie na

Zamku w Baranowie. 17 .55 Kwa­
drans akad; 18.10 Dziennik krak.
18.29 Sonda — mag. ekon.-społ.
19.00 Echa dnia. 19.15 Uniw. Ra­
diowy. 19.31 „Meleager” — słuch,
wg St. Wyspiańskiego w wyk. ar­
tystów scen krak. 21 .00 Wszystko
o jednej piosence. 21 .15 Mel. rozr.

21.25 Jazz. 22 .00 Z kraju i ze świa­
ta. 22 .27 Wiad.

zdy dawnych
23.00 Taneczna
24.00 Hymn.

sport. 22.30 „Gwia-
scen operowych”,
rewia. 23.50 Wiad.

Zarząd Kółka Rolniczego w Rusocicach, powiat
Kraków — zawiadamia, że były port wiślany
w Rusocicach został z dniem 1 I 1970 r. oddany
mu w dzierżawę przez Państwowy Fundusz
Ziemi, z obowiązkiem pełnego zagospodarowa­
nia. — W związku z tym przebywanie oraz

łowienie ryb na tym terenie jest surowo za­
bronione, a w stosunku do osób nie stosujących
się do powyższego Zarząd Kółka będzie zmu­
szony kierować sprawy do Kolegium Karno-

Administracyjnego. K-6939

Na UKF 68,75 MHz — x Kr. (lok.)
16.05 Kolorowe gitary. 16.25 Cie­

kawe książki. 16.40 Fragm.
per St. Moniuszki.

10.00 Małżeństwo z rozsądku
film czechosł. 11 .40—15.55 Przer­
wa. 15.55 Program dnia. 16.00 Te-
leferie. 17 .00 Dziennik.' 17.10 Por­
tret miasta — film. 17.30 Spraw,
z finałowego meczu piłki nożnej
o Puchar Polski Górnik Zabrze
— Ruch Chorzów. 18.45 Kronika

(KR). 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 19.55 Małżeństwo z rozsądku
— film czechosł. 21.35 Światowid.
22.05 PKF. 22.15 Asocjacje muzy­
czne. 22.55 Dziennik. 23.10 Program
na jutro.

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „Instal”,
w Nowej Hucie, ul. Centralna ni 51 — zatrudni na­
stępujących pracowników:

MONTERÓW instalacji przemysłowych I sanitar­
nych oraz klimatyzacyjno - wentylacyjnych,

SPAWACZY gazowych i elektrycznych,
UKŁADACZY izolacji termicznej,
ŚLUSARZY konstrukcyjnych urządzeń przemysło­

wych oraz remontowych maszyn budowlanych,
OPERATORÓW sprzętu budowlanego,
ELEKTRONIKA aparatury przemysłowej,
STOLARZA,
KOPACZY do robót ziemnych,
ŁADOWACZY magazynowych i transportowych,
MALARZY konstrukcji stalowych.
Przedsiębiorstwo przyjmuje również na wstępny

staż pracy absolwentów szkól zawodowych w wy­
mienionych zawodach. Staż pracy trwa minimum

pół roku. Chętni do kontynuowania nauki w szko­
łach średnich (wieczorowych, zaocznych), mogą uzy­
skać skierowanie po przepracowaniu 1 roku.

Praca na terenie m. Krakowa I Huty Im. Lenina
oraz na terenie wojew. krakowskiego i kieleckiego.

Dla zamiejscowych dobre 1 bezpłatne zakwatero­
wanie w hotelach robotniczych.

Do omówienia warunków pracy I płacy, niezbęd­
ne jest osobiste zgłoszenie się z odpowiednimi do­
kumentami w Dziale Zatrudnienia 1 Szkolenia, po­
kój nr 104.

Dojazd x dworca kolejowego 1 autobusowego
w Krakowie tramwajem linii nr 4, 5 1 15 do Czy-
żyn, a następnie tramwajem nr 22 jeden przystanek,
lub autobusem nr 121, albo pieszo około 10 minut.

Sąd Wojewódzki w Krakowie, ul. Grodzka 52 —

zatrudni natychmiast DYREKTORA DO SPRAW

ADMINISTRACYJNYCH, do zakładu poprawczo-
leczniezego w Krakowie-.Witkowicach.

Wymagane wykształcenie ekonomiczne lub praw­
nicze, ewentualnie średnie, z wieloletnią prakty­
ką w zakresie administracji. — Warunki pracy i pła­
cy do omówienia w Sekcji Kadr.

Dyrekcja Fabryki Lokomotyw im. F . Dzierżyńskiego
w Chrzanowie — zatrudni w zakładzie na stanowi­
sku GŁ. KSIĘGOWEGO pracownika z wyższym wy­
kształceniem ekonomicznym oraz minimum 4-let-

nią praktyką.

Fabryka Kosmetyków „POLLEN A-MIRACULUM” —

w Krakowie, ul. Zablocie 23 — zatrudni na stano­
wisku KIEROWNIKA MAGAZYNU SUROWCÓW
pracownika, posiadającego wykształcenie średnie
i co najmniej 5-letnią praktykę.

Wynagrodzenie oraz świadczenia według Układu

Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Chemicznego. —

Wszelkich informacji dot. warunków pracy i płacy
udzieli Dział Kadr.

Wykwalifikowanych 4 SPAWACZY ELEKTRYCZ­
NYCH i ACETYLENOWYCH, 6 MONTERÓW KON­
STRUKCJI STALOWYCH i RUROWYCH, 2 CIEŚLI
BUDOWLANYCH, 2 MURARZY, BLACHARZA oraz

13 PRACOWNIKÓW NIEKW ALIF1KOW ANYCH —

zatrudni natychmiast PP „Naftobudowa” w Kra­
kowie. — Praca stała w akordzie i na umowy
w brygadach, w Krakowie i w terenie.

Zakwaterowanie w hotelach robotniczych. Zgło­
szenia: PP „Naftobudowa” — Kraków, ul. Lu­
bicz 25, pokój nr 643.

Nauka

WPISY na kursy pisania
na rpaszynie, biurowości,
stenografii, po maturze,
dla sekretarek oraz kurs
eksperymentalny steno­
grafii, przyjmuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i
Maszynistek, Kraków, ul.
Mikołajska 2/3 i Nowa
Huta, os. Kalinowe 18 —

Technikum Ekonomiczne.

KURSY:
modelek,
tralnych,
cznego i
— WZS
zowlecka
394-23.

dekoratorów,
technik tea-

rysunku odrę-
wiedzy o sztuce

„Oświata”, Ma-
8, tel. 334-72,

K-6790

KROJU i szycia, fotogra­
fii, naprawy pojazdów
mechanicznych, kosmety­
ki 1 inne kursy dla po­
trzeb własnych — ,,Oświa­
ta” Mazowiecka 8, tel.
334-72 . K-6785

OPAKOWANIA

SZKLANE
BUTELKI: monopolowe - 0,25 i 0,5 I, po winie

typ „Bordo” - 0,75 I kasplowane, oraz po
sokach krajowych i bułgarskich 0,33 i 0,5 I

SŁOJE: z zamknięciem „Feniks”, o pojemności
0,35 i 0,5 I — z zamknięciem „Twist off”,
o pojemności 0,34 I

skupuje
Krakowskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtór­
nych w swoich oddziałach i punktach skupu:
9 Kraków, ul. Radzikowskiego 35, tel. 301-60,

wewn. 405
• Chrzanów, ul. Zielona 3

0 Myślenice, ul. Traugutta 10 a, telefon 173
• Nowy Sącz, ul. Kilińskiego 21, telefon 481
• Wadowice, ul. Wałowa 28, telefon 40-23.

KURSY przygotowujące
do egzaminu eksternisty­
cznego z zakresu poma­
turalnego studium zawo­
dowego oraz zasadniczej
szkoły zawodowej pro­
wadzi dla pracujących
WZS „Oświata”, Mazo­
wiecka 8. K-6786

KURSY mistrzowskie we

wszystkich zawodach —

oraz spawalnicze, opera­
torów sprzętu budowla­
nego, palaczy c.o., kel­
nerów, elektryków na

uprawnienia: „Oświata”,
Mazowiecka 8, tel. 394-23.

POMATURALNE kursy
kreśleń technicznych —

biurowości, ekonomiki
handlu, redaktorów tech­
nicznych, chemii anality­
cznej, elektroniki 1 auto­
matyki, kierowników za­
kładów gastronomicz­
nych 1 inne, organizuje
„Oświata”, Kraków, ul.
Mazowiecka 8, tel. 334-72
i 394-23. K-6778

WPISY na kursy pisania
na maszynie przyjmuje
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek. Wpi­
sy: Tarnów, Technikum
Ekonomiczne, ul. Janka
Krasickiego 19, Trzebinia
— Technikum Ekonomi­
czne. ul. Krakowska 12,
Oświęcim, Technikum
Ekonomiczne, ul. Obozo­
wa 39. K-6964
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